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Kasa czynna od 11 do 1-ej. 


Opłata pocztowa ulszczona ryczałtem 


ETATYZM. 


Etatyzm (od francuskiego słowa 
„état" — państwo) oznacza system 
gospodarczy, w którym państwo gra 
dominującą rolę, jako regulator i 
kontroler produkcji, oraz jąko przed- 
siębiorca. Niema dziś ani jednego 
kraju kulturalnego, gdzieby nie było 
w większym lub mniejszym stopniu 
ełatyzmu. Nawet w Stanach Zjed- 
noczonych, uchodzących za ostoję 
liberalizmu gospodarczego, istnieje 
silny etatyzm w poszczególnych sta- 
nach, posiadających, jak wiadomo, 
autonomję w szerokim zakresie. 

I o dziwo! Nasz Bezpartyjny Blok 
Współpracy z Rządem, ptzypisują- 
cy sobie monopol na państwowość", 
przechodzi „rewolucję' wewnętrzną 
właśnie z powodu tej „państwowej 
gospodarki. Prawe skrzydło Bloku, 
ragłośniej deklamujące © swej ,pań- 
stwowości”, buntuje się przeciw go- 
spodarce „państwowej'.  Klasowe 
szydło wyłazi z „państwowego" wor- 
ka! Przemysłowcy i ziemianie z Blo- 
ku nie są bynajmniej wrogami „eta- 
tyzmu”, jako wkraczania Państwa 
do spraw gospodarczych, ale rozu- 
mieją ten etatyzm jako opiekę Pań- 
stwa nad nimi, a nie jako kierowanie 
przez Państwo gospodarką kraju. 

U nas ta walka „ster gospodar- 
czych” z etatyzmem ma wszelkie ce- 
chy groteski. Powiadają one: Polska 
jest uboga w kapitał, a więc w in- 
teresie kraju jest, by wytworzyć go. 
Rząd powinien w tem dopomódz, u- 
łatwiając kapitalizację prywatną 
przez obniżenie podatków, zmniej- 
szenie świadczeń społecznych, ulgi 
taryfowe i celne i t. d. Tymczasem 
Rząd swą polityką etatystyczną gro- 
madzi kapitał państwowy z uszczerb- 
kiem dla kapitału prywatnego. 

Ta „teorja* znaczy ni mniej ni 
więcej, że Państwo ma wyhodować 
silny kapitalizm prywatny kosztem o- 
gółu, że Państwo ma się cofać wstecz 
pod względem społecznym. Rząd czę- 
ściowo idzie na rękę kapitalistom, u; 
dziela im ulg celnych i taryfowych, 
ale nie narusza ustawodawstwa spo- 
łecznego, a o podatki walczy, gdyż 
Skarbowi są potrzebne. Kapitalizm 
zdradza tu sam siebie. Wyrósł on i 
spoteżniał na Zachodzie o własnych 
siłach, bez pomocy Państwa i często 
wbrew niemu. U nas żebrze on po- 
mocy Państwa i obiecuje. że jak „zbo- 
gaci się”, to pozwoli swemu „dobro- 
czyńcy” dochodzić swych praw. Taki 
pasożytujący kapitalizm nie jest po- 
trzebny ani Państwu, ani narodowi i 
nic dziwnego, że Państwo w „wielu 
wypadkach musi go wyręczyć. Nasz 
etatyzm ma w dużej mierze cherak- 
ter przymusowy, "narzucony przez 
niedołeżny i tchórzliwy, a żarłoczny 
kapitalizm prywatny. 5 A 

rzyznaje to sama t. zw. I-sza bry- 
pa ośpódzecza, która doniedaw- 

a powiewała wvsoko sztandarem e- 
tatystycznym. jako programem go- 
spodarczym Rządu, a w ostatnich 
dniach wobec ataków „sfer gospodar- 
ezych" skromnie wycofała się na sta- 
rowisko zastepcy i wyręczyciela pry- 
watneśo kapitału, 

Nie przeszkadza to „lewemu” skrzy- 
dełku” B. B. „tryumtować” z rowo- 
du „zwycięstwa” etatyzmu w Polsce, 
prowadzącego nas prostą drośą do 
Socializmu, Gdyby wierzyć orfano- 
wi B. B. S., wystarczy k'lku lat rza- 
dów „sanacyjnych”, a będziemy mieli 
ustrój socjalistyczny. Trudno o 
brzydszą demagocję! Ftatyzm dzi- 
siejszy ma wszelkie cechy kapitali- 
zm upaństwowego. Przedsiębiorstwa 
państwowe albo mają charakter czy- 
sto fiskalny, albo prowadzone są 
przez Państwo ze wzślędów militar- 
nych. Państwo nie reguluje produkcji 
ani cen nawet tam, gdzie samo bie- 
rze w produkcji udział (np. węgiel). 

Państwo nie kontroluje gospodarki 
prywatnej. nie troszczy się o poziom 
płac. Państwo nie wykonywa więc 
nawet w części tych obowiązków, ja- 
kie nakłada na nie etatyzm w poję- 
ciu, określonem przez nas na wstępie. 

A cóż dopiero mówić o „etatvź- 
mie” obecnym, jako etapie do Socja- 

dizmu? Kapitalizm państwowy ma, 


Warszawa, NIEDZIELA 27 Stycznia 1929 r. 


Moskwa, 26 stycznia. (AW). W 
sferach partyjnych panuje ogromne 
zaniepokojenie w związku z coraz 
bardziej dyktatorskiemi posunięcia- 
mi Stalina, stosującego bezwzględne 
represje wobec zdawałoby się do nie. 
awna dobrze widzianych przez Sta- 
lina osobistości. Wczoraj usunięty 
został ze stanowiska i poddany aresz- 
towi domowemu redaktor „Komso- 
molskiej Prawdy”. Aresztowano tak- 
Że kilkunastu działaczy partyjnych w 
oskwie, nie mających nic wspólne- 
g0 z opozycją trockistowską, i popie- 
ranych przez przewodniczącego rady 
omisarzy ludowych, Rykowa. 


Wiedeń, 26 stycznia, (PAT). „Neues 
Wiener Abendblatt" donosi z Berlina, że 
podpisany wczoraj niemiecko + rosyjski 
układ pojednawczy jest pierwszym ukła- 
dem tego rodzaju, który unja sowiecka 
zawarła z państwem kapitalistycznem. 
Według tychże doniesień, polityczne ko- 
ła rosyjskie uważają wzmiankowany u- 
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PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


STALINOWSKA DYKTATURA 


Moskwa, 26 stycznia, (AW). Wczoraj 
deportowano przeszło 70 aresztowanych 
opozycyjnych trockistów, Większa część 
deportowana została do kraju zabajkal- 
skiego, część zaś do Nowo - Sybirska i 
Turuchańska. M. in. deportowano zna- 
nego komunistę Mdiwaniego. O nowych 
represjach donoszą z Leningradu, gdzie 
areszły dotknęły także oficerów floty 
baltyckiej, Aresztowano m. in. komisarza 
fortecy kronsztadzkiej, co wywołało o- 
gromne wzburzenie wśród czerwonych 
marynarzy. Zarządzenia te były dla Ry- 
kowa i jego przyjaciół politycznych zu- 
pełną nies nką, 


UKŁAD NIEMIECKO- ROSYJSKI 


kład za znamienny precedens dla stosun- 
ków polsko - rosyjskich, Koła te sądzą, 
że Sowiety po zawarciu z Polską paktu 
o neutralności i nieagresji, zawrą następ- 
nie z Polską taki sam układ pojednaw- 
czy, jaki doszedł obecnie do skutku w 
stosunkach z Niemcami, 


CIEKAWA DYSKUSJA W SEJMIE PRUSKIM 


Berlin, 26 stycznia. (PAT.). W sejmie purs- 
kim toczyła się dziś dalej dyskusja nad bu- 
dżetem pruskiego Ministerjum Rolnictwa. Po- 
seł socjalistyczny, Peters, wypowiedział się 
przeciwko podwyżce cła, wskazując na to, 
iż nie zaradzi ona ciężkiemu położeniu rol- 
nictwa. Poco ta zaciekła walka przeciwko 
polskiej świni — mówił poseł — skoro kon- 
tyngent 250,000 sztuk świń nie mógłby po- 
ważnie wpłynąć na rynek ńierogacizny. Rol- 


wysoką skalę, 

Poseł demokratyczny Hoff odpowiedział 
aa zarzuty posła Plehwego, przypominając 
raz jeszcze, że przemarsz przez Belgję był 
złamaniem traktatu i że okazał on wyraźnie, 
jak niebezpieczne jest postępowanie tego ro- 
dzaju. Poseł Hoff przytoczył, iż kanclerz 
Bethmann-Hollweg sam przyznał w swoim 
czasie, iż Niemcy złamały wówczas traktat, 
W tem miejscu na sali obrad doszło do bu- 
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P. S. 


Posiedzenie plenarne Z.P.P.S. odbę- |nad wnioskami, zgłoszonemi w sprawie 


dzie się w poniedziałek 28 stycznia o g. | budżetu i stosunku do wniosku 


10-ej rano. niy 
` Na porządku dziennym: . głosowanie 


Klubu 
Narodowego, o votum nieufności dla mi- 
nistra St. Cara. 


WARSZAWSKA KONFERENCJA OKRĘGOWA 


Dzisiaj o g. 10 r. rozpoczyna się w sali 
ZZK przy: ul. Czerwonego Krzyża 20 
Warszawska Konierencja Okręgowa PPS. 

Porządek dzienny obejmuje: 

1) Zagajenie i wybór Prezydjum, 

2) Powitania. 

3) „Dom Letni” im, tow, Teofila Jasz- 
kowskiego, 

4) Sprawozdanie polityczne—ref, tow. 
N, Barlicki, > 

5) Sprawozdanie organizacyjne — ref. 
tow. E. Zawadzki, T. Arciszewski, St. 
Woszczyńska, 

6) Sprawozdanie Klubu radnych PPS-- 
ref, tow. T. Arciszewski, 

7) Współpraca z klasowym ruchem za- 
wodowym — ref. tow; A. Wąsik, 


8) Praca kulturalno - oświatowa—-ret. 
tow. L, Woliniewska, ; 

9) Kasa Chorych m. st. Warszawy — 
ref, tow. St. Garlicki, - 

10) Wybory okręgowych władz par- 
tyjnych. 

10) Wolne wnioski, > > 

sk 


* 

Witamy serdecznie ze szpalt „RO- 
BOTNIKA"* pierwszą Konierencję O- 
kręśową odrodzonej ORGANIZACJI 
WARSZAWSKIEJ P, P. S. Niech 
prace Konferencji przyniosą pożvtek 


jaknajwiększy sprawie SOCJALIZMU 
| POLSKIEGO W POLSCE NIEPOD- 
I LEGŁEJ. 


MŁODZIEŻ ROBOTNICZA STOLICY SKŁADA 
DZIS HOŁD | 
PAMIĘCI „PROLETARJATU" 


Dziś, w niedzielę, odbędą się w War- 
szawie dwie uroczyste Akademje ku czci 
pierwszego „,Proletarjatu”, 

KOŁO IM, ST. WORCELLA 


KOŁO „POWĄZKI* 
urządza Akademję o g. 4 pp. w lokalu 
przy ul, Dzielnej 95. 
Młodzi robotnicy! Turowcy! Niech ni- 


urządza Akademię o g. 4 pp. w lokalu | kogo z pośród Was nie zabraknie! 


przy ul. Grzybowskiej 57. 


nictwu niemieckiemu brak jest organizacji: | rzy, w czasie której poseł Hoff podniesio- 
powinno ono wziąć sóbie wzór z Anglji i | sym głosem odpowiedział na rzucony mu z 
Holandji  Niemiecko-narodowy mówca, po: | ław prawicowych zarzył braku poczucia god. 
seł von Plehwe, polemizował w namiętnym | ności narodowej, nazywając ten zarzut — 


torie z oskarżeniami, podniesionemi wczoraj 
przez demokratycznego posła Hoffa przeciw- 
ko posłowi Hugenbergowi, oraz z przypom- 


„nieniem o naruszeniu neutralności Belgii. Na- 


stępnie pos. Plehwe obrazował w czarnych 
barwach katastrofalne położenie rolnictwa 
Prus Wschodnich, Prusy Wschodnie będą 
stracone, jeżeli nie udzieli im się pomocy na 


bezczelnością. Poseł Hoff w polemice swej 
z niemiecko-narodowym posłem Plehwem za- 
rzucił my, że wywody jego w sprawie. Prus 
Wschodnich muszą brzmieć jak najpiękniej- 
sza muzyka w uszach polskich. , Po uspoko- 
jeriu się wzburzonych na sali i po kilku 
| drcbniejszych przemówieniach, 'dyskusja nad 
budżetem Min. Rolnictwa została zamknięta. 


PREZYDENT MASARYK PODPISAŁ PAKT 
KELLOGA 


Praga, 26 stycznia. (PAT). Prezydent 
Masaryk podpisał instrument ratyfika- 
cyjny paktu Kelloga. Wedle konstytucji 
czechosłowackiej, prezydent upoważnio- 


STANOWISKO 


Praga, 26 stycznia. (PAT). W związku 
z aferą posła Tuki, skrzydło ludowców 
słowackich ogłosiło rezolucję, stwierdza- 
jącą, że słowacy stoją na stanowisku nie- 
rozdzielności republiki czechosłowackiej 
i wszelką akcję w kierunku oderwania 


Słowaczyzny . uważają za zdradę pań- 


stwa, jako dążenie do ponownego wcie- 
lenia 


Słowaczyzny do Węgier. Rezolucja 


ny jest do ratyfikowania niektórych u- 
mów międzynarodowych bez odwoływa- 
nia się do parlamentu. 


SŁOWAKÓW . 


uważa za zbrodnię polityczną znieważa- 
nie całego stronnictwa z powodu podej- 
rzeń, rzucanych na jednostki, i zastrzega 
się przeciwko domysłom, aby jakiko!- 
wiek członek stronnictwa mógł w imie- 
niu i na polecenie stronnictwa przepro- 
wadzać akcję, określoną jako zdradę 
stanu, 


amaan 


ARESZTOWANIA BEZROBOTNYC 
W BUDAPESZCIE 


Budapeszt, 26 stycznia. (AW). W dniu 
wczorajszym po południu w różnych 
punktach miasta, w dzielnicy robotni- 
czej, doszło do starć między policją a 


bezrobotnymi, Nastąpił cały szereg aresz- 
Afr pośród których zatrzymano 21 
osób. ` 


BARENTSA ERZE YO PE RÓRE DOW RACER a 


oczywiście, swe zalety w porówna- 
niu z kapitalizmem prywatnym i ża- 
den socjalista nie będzie go zwalczał 
na korzyść tego ostatniego. Ale nasz 
„„etatyzm” nie 
żadnych zadatków na Socjalizm. Zre- 
sztą nie sam etatyzm jest tu winien, 
lecz więcej jeszcze obecny stan roz- 
woju naszego kraju. Nie można mó- 
wić o socjaliźmie w kraju o tak sła- 
bo rozwiniętym przemyśle, w kraju 
o charakterze przeważnie rolniczym, 
i gdzie rolnictwo jest jeszcze na ni- 
skim szczeblu rozwoju, w kraju o o- 
gromnym odsetku analfabetów. Do- 
tychczas tylko bolszewicy poszli na 
eksperyment socjalizacji, nie mając 
ku temu żadnych podstaw ekono- 
miczno - społecznych. Ale bolszewi- 
cy „zetatyzowali”" gospodarkę drogą 
dyktatury. Czyżby B, B. S, tego sa- 
mego chciało? 


kryje w sobie jeszcze 


Socjalizm w dzisiejszym okresie 
rozwoju walczy o demokrację gospo- 
darczą, t. j. o przepojenie całości go- 
spodarstwa duchem społecznym. i 
podporządkowanie jej interesom lu- 
dzi pracy. Im wyższy rozwój kapi- 
talistyczny, im liczniejsza i silniejsza 
klasa robotnicza, tem skuteczniejsza 
walka o demokrację gospodarczą A- 
le jednym z warunków niezbędnych 
rozwoju demokracji śopodarczej jest 
panowanie i trwałość demokracji po” 
litycznej, Tylko wolny obywatel w 
wolnem Państwie może urzeczywist- 
nić wolność społeczną; t j, Sucja- 
lizm. A właśnie B. B. i Rząd, wal- 
cząc z demokracją, godzą pośrednio 
w demokrację gospodarczą i utrud- 
niają jej postepy. A: B.B.$, przyta- 
kuje temu „milcząco, wodząc za nos 


swych ludzi niezrozumiałym dla nich | zostało odłożone z powodów niezależnych od Dyrekcji, ważne 
| tek) godz. 8 wiecz, 


„etatyzmem”, 'J. M. B: 


CZERWONA RADA MIEJSKA I CZERWONY 
- _ (MAGISTRAT PIOTRKOWA © 
KIEROWNICTWO SAMORZĄDU PIOTRKOWSKIEGO 


OBJĘLI SAMI SOCJALISCI 


(Od naszego korespondenta).  » 
wady Telefonem. - Aala 
Wczoraj odbyły się wybory prezydjum | sami tow. Kazimierza Szmidta, a wiced 
Rady Miejskiej i prezydjum. . Magistratu. prezydentem — taką samą liczbą głosów 
Prezesem Rady Miejskiej został tow. | — tow. Marjana Hudeca, 
dr. Adam Próchnik, otrzymawszy 21 gło- Kontrkandydaci Bloku Narodowego o- 
sów, Kontr - kandydat, ksiądz Szabelski trzymali 6 gł: złożono 3 białe kartki. 
(Blok Narodowy) otrzymał 6 głosów; po- | Ławnikami zostali: tow, Paweł Nieme- 
zatem złożono 4 białe kartki, czek, tow. Bronisław Jabłoński, tow. 
Wice - prezesem Rady Miejskiej wy- | Edward Węgorzewski oraz przedstawi- 
brano 22 głosami tow. Stefana Fiszera. ciel „Bundu”, tow. Abram Wajshof. 
Kontrkandydat Bloku Narodowego. o- | Białe kartki składali członkowie „Blo- 
trzymał 6 głosów: złożono 3 białe kartki. | ky Bezpartyjnego”. 
Prezydentem miasta wybrano 22 gło- 


PAPINI NAGŁA EEE RECARO RED AEP A RPO CDD, 
„ATENEUM“ 
PIERWSZY POLSKI TEATR ROB OTNICZY W WARSZAWIE 
w pięknej sali teatralnej Z.Z.K. przy ul. Czerwonego Krzyża 20 
Dziś w niedzielę, dn. 27 stycznia, o godz, 12 w południe 
„CHOINKA“ | 


Sceny z „CHOINKI” dla dzieci. 


7 


O godz. 4.30 po południu 


„POLSKA POEZJA WSPÓŁCZESNA" 
Recytacje p. Dory Kalinówny, artystki „Qui Pro Quo". Recytacje te budzą 


ogromne zainteresowanie, ze względu na charakter utworów. Między innemi wy- 
głoszone zostaną: i ; 
„Poezja" Broniewskiego, „Słowo o Jakóbie Szeli* (fragment) 
„Szewozyk" Leśmiana, „Warsztaty" Przybosia í t, d, 

O godz, 8 wieczorem. arcywesoła ? 


„KWADRATURA KOŁA“ 


UWAGA: Bilety, wykupione na przedstawienie w dn, 25 stycznia (piątekj, które 
są na dzień 1 lutego (pią- 


Jasieńskiego, 


TA „ROBOTNIK“, niedziela 27 stycznia, 


RŁAMSTWO i DEMAGOGJA 


O PRACY SEJMU NAD BUDŻETEM 


Wskazywaliśmy już nieraz na nie- 
uczciwą, krętacką i oszczerczą kam- 
panję różnych pism „sanacyjnych” 
przeciw sejmowi. mpanja ta, ma- 
jąca na celu stałe zohydzanie Se;mu 
w opinji publicznej, z całym cyniz- 
mem fałszuje sprawozdania z. prac 
sejmowych, by w opinię publiczną po- 
prostu „wkłamać”', ,że albo Sejm „nic 
nie robi”, albo „przeszkadza Rządo- 
wi' w jego pracy twórczej"... 

Najbujniejszą pomysłowością w 
tym ki aczają się takie 
„poważne'* pisma, jak np. „Kurjer 
Poranny", brukowa „czerwona“ pra- 
sa lub „Głos Prawdy“... 

Gdy np. Seim ostatni podatkowe 
przedłożenia Rządu odesłał do komi- 
sji, „Kurjer Poranny" świadomie skła- 
mał, że stało się to wbrew protestom 
bloku lewicy, jakkolwiek wiedział. że 
było akurat przeciwnie... A „Express 
Czerwony” znowu napisał, że lewica 
tym razem głosowała za odesłaniem 
projektów do komisji dlatego tylko że 
„musiała”. 

Stałą i uderzającą tendencją tej 
„uczciwej” i „prawdomównej'” prasy 
jest — każdy twórczy i pożyteczny 
czyn Sejmu zakłamać, zafałszować i 
pomniejszyć, a wszystko, cokolwiek 
tylko w oczach ludzi mniej uświado- 
mionych możnaby wyłłómaczyć na 
niekorzyść Sefmu, rozełgać do nieby- 
wałych rozmiarów. 

„ Świadkami cześoś podobneso jeste- 
śmy właśnie obecnie przy sposobności 
debaty budżetowej. 

Też same zacne orśanv. anonimowej 
— na razie! — kliki, w Sejmie i poza 
Seimem, zajadle intryśujacej i spis- 
kuiacej vrzeciw sejmowi dla swych 
najzupełniej zreszta przejrzystvch ce- 
lów. rzuciłv się z całą furją, zwłaszcza 
na lewicę Seimową, oskarżajac ją. że 
jakoby swojemi „demaśosicznemi” 
poprawkami „uniemożliwia” ona za- 


Dr. WINCEN 


łatwienie na czas budżetu i dąży do 
„zachwiania równowagi budżetowej”. 

Wobec tego stwierdzić należy, co 
następuje: 

a) Sam Rząd dopiero do III szyta- 
nia zgłosił się z szeregiem nowych po- 
prawek, m. in. z poprawkami, doty- 
czącemi nietylko ostatnio uchwalone- 
go dodatku mieszkaniowego d!a u- 
rzędników, ale nawet z 15 proc. „do- 
datkiem'” do uposażenia, wypłacanym 
od roku... 

b) W czasie II czytania prelimina- 
rza Rząd nie dawał do poszczegól- 
nych pozycji prawie żadnych wyjaś- 
nień, a referenci — z „Jedynki“ — 
udzielić ich nie umieli. A wyjaśnień 
wymagają pozycje bardzo liczne... 

gdy w każdym resorcie mamy o- 
śromną ilość takich „iasnych” tytu- 
łów, jak „różne wydatki”, „nieprze- 
widziane”, „inne wydatki” itd. itd ; 
jeżeli podobne tytuły w każdem Mi- 
nisterjum powtarzają się po kilka ra- 
zy, bez wyjaśnień, a przytem pochła- 
riają nie tysiące złotych, ale... dzie- 
siatki milionów zł. w całym budżecie. 
to któryż poseł, szanujacy swe obowią- 
zki, nie zapyta, nie kwestjonując zre- 
sztą nawet dobrej wiary, poszczegól- 
rvch Ministrów — czv te wydatki sa 
właściwe i celowe, zwłoszcza w bud- 
żecie tak. jak obecny, wysórowanym 
i czy tvch sum nie możnaby użyć na 
inne cele. choćbv np. tylko dla po- 
"iokszenia zanasów kasowvch?! A te 
różne pozycje bez wyiaśnień stały sie 
tak uderzające, że nawet nrezes Ko- 
misii i gener. referent bndżętu pos. 
Bvrka zauważvł. iż nastepnv preli- 
minarz winien bvć .. jaśniejszy! - 

Dopiero przy III czytaniu Rząd u- 
znał notrzebe dawania wyjaśnień, a 
zaczał to czynić tak szczegółowo. że 
socjaliści — wyrażając zresztą nale- 
żne uznanie dla tej, acz nieco spóź- 

onej, gorliwości — zaproponowali, 


str. 


E z uwagi na szczupłość 


czasu, 
Rząd dawał wyjaśnienia tylko tam, 
gdzie będzie o to specjalnie proszony. 

c) Gdy skutkiem powyższych przy- 
czyn III czytanie zaczęło się przedłu- 
żać i zrodziła się obawa, że budżet 
na pełną izbę może nie być na czas go- 
towy, socjaliści zaproponowali. by 
Komisja przedłużała swe codzienne 
posiedzenia choćby do późnej nocy 
(było tak poprzednio). Na to jednak 
nie zgodził się p pos. Byrka, oświad- 
czając, że po niedawnej chorobie czu- 
je się jeszcze osłabionym Wiadcmo, 
że p. pos. Byrka przebył grypę, a jego 
zastępca obecnie obłożnie jest chory. 

d) Generalna debata budżetowa 
winna była rozpocząć się w poniedzia- 
łek, 28 b. m. 

Tymczasem połowa referatów je- 
szcze nie jest gotowych do druku 

Są to wszystko referaty, pozostają” 
ce w ręku posłów z „Jedynki”! Ale 
prasa „sanacyjna , oczerniająca lewi- 
cę, że jakoby „orzeszkadza”  załat- 
wianiu na czas budżetu. szczegół ten 
przed czytelnikami zataiła! 

Wobec tego wszystkiego, w kołach 
sejmowych, nawet u ludzi najzupeł- 
niej zresztą spokojnych i nieuprze- 
dzonych, zaczęło rodzić się podejrze- 
nie, że ze strony obozu rządoweśo u- 
iawnia się jakaś tendencja przewle- 
kania debat budżetowych. 

Tyle w odpowiedzi na kłamstwa 
vrasy „sanacvinef”, że lewica iako- 
by .utrudnia” debate budżetową. 

drugiem kłamstwem, że lewica 
rzekomą swoją „demasosja" naraża 
budżet jakoby na „deficyt” rozpra- 
wimy sie osobno na podstawie szcze” 
sółowych cvfr budżetowych, a wów- 
czas w świetle jeszcze jaskrawszem 
wyjdzie cała ta zoróanizowana intry- 
ga przeciw 'sejmowi! 

Ale szwy tej intrygi są zbyt grube 


i dla każdego widoczne... Kcz. 


TY BOGUCKI 


Vice-Prezydent m. stoł. Warszawy 


zmarł dnia 25 stycznia 1929 r. 


Wyprowadzenie zwłok z Kościoła Ewang.-Reform. na Lesznie 
odbędzie się w niedzielę 27 stycznia o godz. 2.30 pp. 


Do licznego udziału w pogrzebie Zasłużonego Działacza Spo- 


Klub Radnych P.P.S. 


łecznego wzywa 


ZBLIZKA 1 ZDPLEKA 


A A AENA COZZA CEZ a LOAA Nr. 27 


GWARANCJE WOLNOSCI 


Pisałem właśnie artykuł na temat 
„Sprawy profesora Mauritius'a”, kie- 
dy nadszedł „Robotnik”, a w nim 
wiadomość na temat „redaktora Nie- 
myskiego'. Albowiem młody redak- 
tor Niemyski został także skrzyw- 
dzony na skutek zarządzeń sądowo- 
policyjnych. Nie wiem, czy zachodzi 
tu wina prokuratora, Wolę raczej 
przypuścić, że tej winy niema. Może 
tu winna biurokracja stara, po oku- 
pantach odziedziczone obyczaje są- 
dowo-policyjne, i byłoby dobrze, 
śdyby ten wypadek dał Ministerjum 
Sprawiedliwości asumpt do wprowa- 
dzenia nietylko nowych sądów, ale 
nowych obyczajów. I dlatego na nie 
zwracam uwagę. 

Prokurator przychodzi do wnicsku, 
że należy zmienić „środek zabezpie- 
czenia”. Nie wzywa wcale oskarżo- 
nego. Dlaczego go nie wzywa? Pówi- 
nien wezwać i z oskarżonym kwestję 
przedyskutować, Chodziło o drobną 
sprawę prasową. Oskarżony nie miał 
powodu uciekać, Wyobraźmy sobie 
jednak, że prokurator uważa dla tych 


li ma to być wynik namysłu, głebo- 
kiej decyzji. Żądać pięciuset złotych 
w drobnej sprawie prasowej, od 
dziennikarza?  . X i 
Wyobraźmy sobie dalej, że proku- 


rator jednak żąda pięciuset złotych. ku 


Zdaje się, że powinien wezwać oskar- 
żoneśo i mu o decyzji swojej zako- 
munikować. 

Cóż się dzieje? O godz. siódmej 
rano zjawia się do odpowiedzialnego 
redaktora posterunkowy policji i żą- 
da pieciuset złotych. 

Nie mam pięciu złotych!--mó- 
wi zasnanv młody redaktor. 

— W takim razie proszę ze mną 
do paki. 

Redaktor probuje przekonać przed- 
stawiciela władzy wykonawczej, że 
móółby poczekać, wyznaczyć termin 
złożenia kaucji i t. d. Próbuje pize- 
konać, że cznie sie niezdrów, że boi 
się grypy... Przedstawiciel siły wy- 
konawczej jest niewzruszony. 

— Albo złoto, albo paka! Zreszta 
nie mam czasu—i pokazuje cały sze- 
res awizacji. 

Młody redaktor wedruje, klnąc na 
czem świat stoi p Hartas po drodze 
znaiomvch, przez których másłhvy dać 


znać komu należy, że trzeba wnieść 
za niego kwotę tak bardzo drogą pro- 
kuratorowi. Po tem zaczyna się kal- 
warja po komisarjatach, obrzadek 
kąpieli i rewizji, aż wreszcie zaczy- 
na się „paka”, Ledwie się zaczęła, 
nadchodzi wiadomość, że prokuiator 
kazał wypuścić: otrzymał swoje pie- 
niądze. Nowemu środkowi zabezpie- 
czenia stało się zadosyć..- 


Nie wątpię, że Ministerjum Spra- 
wiedliwości czas pewien jeszcze bę- 


"dzie się zajmowało „sprawą redak- 


tora Niemyskiego”. Dzisiejszy stan 
rzeczy nie może trwać dłużej. Pro” 
kuratorów czyny muszą być celowe. 
„Paka'* nie jest instytucją, do której 
prokurator odwołuje się nadaremnie. 
Trzeba bowiem, aby w społeczeń- 
stwie szanowano „pakę” i aby się jej 
bano, jeżeli ma odstraszać i być sku- 
teczną (na to zgodzi się każdv sę- 
dzia, każdy prawnik i sam dyrektor 
wydziału karnego Ministerjum). Dla 
tych wszystkich powodów prokura- 
tor musi indywidualizować winę i 
różnicować kary. Antoni może zapła- 
cić 50 złotych kaucji, a Seweryn 
3000. Za przestępstwo prasowe tytu- 
łem środka zapobieśawczego wy- 
starczy 50 zł, Po co tedy żądać pię- 
ciuset wtedy, kiedy prokurator może 
domniemywać, że literat i pięćdzie- 
s'ęciu złotych nie posiada w mająt- 
Sad musi być sprawiedliwy. ale 
i miłosierny, a także głęboko rozum- 
ny — te pierwiastki dodane jedne do 
drugich tworzyć mośą dopiero wyko- 
nywanie Sprawiedliwości w nowo- 
czesnem państwie polskiem. (Pod 
tvm wzślędem niema różnicy w. po- 
eladach nomiedzy nami a Ministrem 
Sprawiedliwości). Sądzimy tedv, że 
wypadek z tow. Niemyskim posłuży 
do zrewidłowania całej procedury 
nakładania kaucji, zmiany środków 
zapobieśawszych i t. p. Tanim kesz- 
tem można tu osiągnąć pewien po- 
stęp stanowczy. 


Trzeba nam bronić obywatela, 
znajdującego się pod sądem. Prawo 
człowieka mtsi bvć otoczone pewną 
opieką. Musza być pewne gwaran- 
cje. które zabezpieczą wolność czło- 
wieka w każdej sytuacji jego życia. 
I na to zgodzi się naisurowszy nawet 
Minister Sprawiedliwości. 


Henrvk Bezmaski. 


POLSKA A PROJEKT 


UTWORZEVIA MAŁEJ ENTENTY 
GOSPODARCZEJ 


Projekt utworzenia małej ententy gospo- 
dərczej, mającej pozostawać w ścisłych sto- 
sunkach z państwami sąsiedniemi, wzbudził 
zainteresowanie Rządu polskiego. W dniu 
4 lutego rozpocznie się w tej sprawie kon- 
ferencja państw małej ententy w Bukaresz- 


czy innych powodów, że należy wziąć 
kaucję, Wyznacza 500 złotych!! Ża- 


WESOŁY KĄCIK 


Z KÓŁ SĄDOWYCH. 

W kołach sądowych nowomianowanege 
pierwszego prezesa Sądu Najwyższego, p. L. 
Supińskiego, nazywają Poseydą. 

"PAKT Ż LITWĄ. 


— Dlaczego nie może dojść do skutku ža- 
den pakt z Litwą? 


cie, Ze strony Polski obradom przysłuchi- | . 3 Ą $ 

wać się będzie radca handlowy poselstwa m Bo jest pisany hołówkiem na kolanie. 

polskiego w Bukareszcie, dr, Smutny, (PID.). zn 
ERTER TE POTOCZNE 


CZY ISTOTNIE „POWIEŚĆ 0 DUSZY 
ROBOTNICZEJ" 
Z POWODU „LENORY"* JULJUSZA KADEN -BANDROWSKIEGO 


Pod wrażeniem recenzji Jana De | 
browskiego, drukowanej przed kilkoma 
tygodniami w „Robotniku”, pod wraże- 
niem szeregu innych ocen przeważnie 
„entuzjastycznych", które zamieściły t. 
zw. fachowe czasopisma literackie, — 
przeczytałem uważnie „Lenorę” p. Jul- 
jusza Kaden - Bandrowskiego. t. I. wie- 
kszego cyklu p. t. Czarne Skrzydła. 

Jan Dąbrowski poczynił pewne za- 
strzeżenia, ale naogół przyłączył się do 
chóru pochwał, Co do mnie, nie mam 
najmniejszej pretensji do roli krytyka li- 
terackieśo. Osobiście nie lubię stylu p. 
Kaden-Bandrowskiego. Być może wyni- 
ka to stąd, że poprostu „nie dorosłem”, 
ja — człowiek prosty — do „piękna” ta- 
kich obrazów, jak ustawicznie „zaropia- 
łe oczy” przenikliwego majora w „Ge- 
nerale Barczu". Mniejsza o to. Nie za- 
anik aeih EA APO, 

au o pewnych, 
okręślonych zagadnień, o jego sposób 
ujmowania i pojmowania tych zagad- 
nień, o rzetelność tego ujmowania. 

Chciałbym z całą świadomością pomi- 
nąć wszystko to, co ma w „Lenorze* 
charakter obrzydliwy paszkwilu osobi- 
stego;  obrzydliwość takiej „metody 
twórczej" występuje ze szczególną ja- 
skrawością dla kogoś, kto zna dobrze 
stosunki polityczne powiedzmy 
„prywatno”-polityczne w Polsce, kto 
wie, ną jakiej drodze p, Kaden-Ban- 
drowski, ongis współpracownik „Na 
przodu”, zbierał 


1 — 


swoje „szczegóły... 


stwo w druku; ale „twórca” posiada — 
widzicie — przywilej nietykalności, J 
sadze się zw „przeżyć” mnie w 
głębiach swej „duszy artystycznej”, ja- 
ko złodziejaszka, — to nie mam tutaj 
żadnego środka obrony. 

Pozostawmy tedy na uboczu tę przy- 
krą stronę „Lenory”, tembardziej przy- 
krą, że przypominajacą „Generała Bar- 
cza”; widocznie p. Kaden - Bandrowski 
uważa takie obyczaje za regułę dla swo- 
jej twórczości powieściowej. X 

Przejdźmy jednak do „punktu cen- 
tralnego". 

Coby p. Kaden-Bandrowski powie- 
dział na taki oto proceder „artystyczny”': 
p. X przyjeżdża na miejsce pobytu I Bry- 
gady Legjonów w październiku — przy- 
puśćmy — r. 1916; pogada sobie z paru 
oficerami, podoficerami i szeregowcami: 
posłucha paru plotek o o 
Sosnkowskim, o Śmigłym; poniektóry 
kapral zakomunikuje mu w tajemnicy, 
że ten a ten pułkownik „flirtuje” podej- 
rzanie z N, K, N., ten a ten zaś sierżant 
prowiantowy „okrada” żołnierzy. P. X. 
wraca do Warszawy, spożyje po drodze 
kilka śniadań w Departamencie wojsko- 
wym, dowie się od przejezdnego szlago- 
na że „Piłsudski żeni się z żydówką”, 
poczem — na podstawie „własnych ob- 
serwacyj" i „własnej wyteżonej pracy” 
— machnie sobie „powieść”* o I Bryga- 
dzie, z której to powieści wynika jasno. 
niby na dłoni, że cała ta I Brygada — to 
jedno wielkie łajdactwo, 


wprost z życia", jak wyraża się, o wiele | świństwo, jedna wielka koruncja! 


za delikatnie, Jan 


Gd 
coś podobnego y 


P. Kaden - Bandrowski użyłby z pew- 


napisał jakiś dzienni- | nością wyrażeń niezmiernie ostrych . dla | nie Domu Robotniczego? I taki 
karz, miałby eprawę sądową o oszczer- | określenia wartości „dzieła" p. X je 


jedno wielkie 


mego p. X. A ja byłbym w zupełnej zgo- 
dzie z p. Kaden-Bandrowskim. Wyraże- 
nia p. Kaden . Bandrowskiego byłyby, 
jak sądzę, o wiele dosadniejsze, niż tow. 
Adama Polewki w „Naprzodzie'* z dn. 
26 stycznia r. b, albo moje w artykule 
niniejszym, 

Otóż „podejście'” autora „Lenory* do 
podstawowych zagadnień Socjalizmu pol- 
skiego i polskiego ruchu robotniczego nie 
różni się ani na jotę od przykładowego 
„podejścia mego p. X do ofiary i boha- 
terstwa I Brygady. 

P. Kaden - Bandrowski, zupełnie tak 
samo, jak p. X, wzięty z wyobraźni, oka- 
zuje: 1) zupełny brak zrozumienia tego, 
o co właściwie chodzi, 2) zgoła powierz- 
chowne ujmowanie problemów danego 
ruchu ı 3) rozpaczliwie lek- 
komyślny — mówiąc bardzo, bardzo de- 
likatnie — stosunek przy formułowaniu 
swojej „artystycznej" oceny, 

„Lenora“ jest akurat w takim samym 
stopniu „powieścią o duszy robotniczej", 
w jakim powieść mego p. X byłaby „po- 
wieścią o duszy żołnierza”. 

P. Kaden - Bandrowski wyprowadza, 
naprzykład, na scenę postać trochę ko- 
miczną, a trochę niesympatyczną, „posła 


miejscowego" — manjaka budowy Domu | bajki 


Robotniczego. Dla czytelnika „Lenory* 
éw „poseł miejscowy'—to jakiś mizer- 
my karjerowicz, o psychologji „drobno- 
mieszczańskiej”, tchórzliwy, nudnawy. 
Czyżby p. Kaden - Bandrowskiemu nie 
przyszła do głowy inna możliwość „arty- 
styczna”: że idzie, naprzykład, o czło- 
wieka, który lata spędził na katordze, 
który wytrzymał w życiu dziesięć razy 


| więcej, niż dziesięciu autorów „Lenory” 


razem wziętych wytrzymaćby potrafiło, 
który — po powrocie do kraju — prag- 
nie poświęcić resztę sił „pamiątce” włas- 
nego żywota -— dźwignięciu owego właś. 


npo- 


miejscowy" P, P, S. nie jest znacznie | dresem „kt 


bliższy rzeczywistości, niż karykatura, | zdarzenia" — Dusia (wszak było się kie- 


stworzona przez p. Kaden-Bandrowskie- 
go? 

Tu bowiem leży istota błędu, błędu 
psychologicznego, P. Kaden - Bandrow- 
ski jest, jak malarz, który kiedyś, gdzieś 

| zauważył dziki grymas na czyjejś twa- 

rzy; według grymasu maluje twarz; o- 
trzymuje śmieszną karykaturę, nic wię- 
cej. 

Ruch robotniczy ma swoje własne, ol- 
brzymie zagadnienia i olbrzymie trudna- 
ści, Wszakże w grę wchodzi nie byle co; 
czy klasa robotnicza zdoła odnaleźć sie- 
bie samą w ojczyźnie? jeżeli nie, — to 
tę ojczyznę prędzej czy później rozwali; 
czy klasa robotnicza zdoła dźwignąć no- 
wą kulturę nowego człowieka? czy po- 
trafi zorganizować się naprawdę w.ra- 
mach i w granicach ustroju kapitalistycz- 
nego? jeżeli nie potrafi, — to cóż wte- 
dy? czy Socjalizm polski zdąży ją zespo- 
lié z Polską Niepodlesłą? 

To są przecie zagadnienia prawdziwe, 
P, Kaden -. Bandrowski nie rozumie izh 
wcale, Pławiąc się w swojej „zabójczej 
prawdzie”, że użyję „komplementu” Ja- 
na Dąbrowskiego, nie zauważył poprostu 
„słomia”, jakędyby go żywcem wyjęto z 

i Kryłowa, Baczna „obserwacja“ 
„muszek i komarów” kazała mu zapom- 
niieć o rzeczach nietylko najważniejszych, 
ale jedynie ważnych. 

Trudno tu mówić o „sporze z sociolo- 
gią' autora. Ot, wziął p. Kaden - Ban- 
drowski okruchy t. zw. francuskiego syn- 
dykalizmu rewolucyjnego 2 lat 1905 — 
1907, zabarwił je naszym rodzimym, „pa- 
canowskim'* sosem w stylu artykułów p. 


dyś, na uniwersytecie, rewolucjonistą!). 
i oto mamy gotową... „socjologję”. P. Ka- 
den - Bandrowski cieszy się przedziw- 
ną—zaiste — pobłażliwością przyjaciół- 
krytyków! Nie każda przecie fantazja 
„literacka'* musi być zaraz, odrazu, aż... 
„socjologją"'! l 

P. Kaden - Bandrowski spojrzał 
„krzywe zwierciadło" na jakiś drobniut- 
ki odcinek ruchu robotniczego, W „Krzy- 
wem zwierciadle" wszystko wygląda 
brzydko, Ale skądże znowu pretensja do 
„eposu' robotniczego, do „intuicji nie- 
bywałej itd, itp.? P. Kaden -Bandrowski 
mi wybaczy: takie same akurat, jak on, 
pojęcia o ruchu robotniczym ma p. apte- 
karzowa z Pacanowa, która rżnie prełe- 
ransą z księdzem proboszczem, jest głę- 
boko przekonana, że każdy działacz so- 
cjafistyczny — to albo oszukaniec, albo 
złodziej, „tuczący się" na „biedn ych, na- 
iwnych robotnikach”, a komunista — to 
demon z brauninóiem w ręku i „pełen 
chuci zwierzęcych". o. 

Dalibóg, jakież to są „odkrycia”! Zna- 
my, znamy oddawna i takie „podejście” 
do rzeczy, i takie „oceny”, Mniej tylko 
było wtedy reklamy... 

P, Kaden - Bandrowski nie potrafił 
zrozumieć, nie potrafił ogarnąć wzro- 
kiem, nie potrafił „wczuć się”, Nie wiem, 
czy istotnie, jak sądzą niektórzy, dora- 
biał powieść do potrzeb bieżących „an- 
typartyjnictwa”*  „sanacyjnego”. Może 
poprostu zaważyła na jego umyśle bez-, 
nadziejnie płytka pschologja śr i 
„sanacyjnych". i 

W każdymbądź razie „Lenora“ nie jest 


Wincentego Rzymowskiego. niestety, tak! | „powieścią o duszy robotniczej”. Nazwał- 
niestety, i Wincentego i aitat oa bym ją inaczej: „pow'esé o tam, jak sobie 


tego samego, co to dawniel „grzmiał i 
błyskał" w starej „Prawdzie" i w „Wid- 
nolcręgach', — cały ten sos „sanacyjny” 
upiększył „łezką sentymentalną" pod a- 
omunisty æ nieprawdziweśo 


dyszyczka drobnomieszczańsko - SAN 
cyjna wyobraża duszę robotniczą". 
Mieczysław Niedziałkowski, 
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ZDARZENIA I LUDZIE 
ŚWIĘTO EX-KAJZERA 


Były cesarz niemiecki, Wilhelm 1I, 
obchodzi dziś siedemdziesiątą roczni- 
cę swych urodzin. Do Doorn, wspa- 
niałej siedziby ex-kajzera w Holan- 
dji, gdzie wygnany ze swego kraju 
Wilhelm wcale mile spędza czas w to- 
warzystwie nowej żony, suną piel- 
grzymki ze wszystkich zakątków Rze- 
szy, aby złożyć życzenia byłemu 
władcy. Monarchiści niemieccy ogło” 
sili powszechną mobilizację swych sił 
na dzień 27 stycznia. Marszałkowie 
wojenni z Mackensenem na czele, 
wielcy przemysłowcy z pod znaku Hu- 
genberga, zakute łby profesorskie, 
których rewolucja i republika nie wy- 
miotły jeszcze z uniwersytetów. ban- 
dyci z formacji Hitlera, bezrobotni o- 
łicerowie z Stahlhelmu—wszystko to, 
co za monarchii żyło i używało, a w 
republikańskich Niemczech odstawio* 
ne zostało od koryta — zapełnia po” 
ciągi, jadące do Doorn. 


Wilhelm, tchórz i kłamca, który 
sromotnie uciekł przy pierwszym po- 
wiewie rewolucji, będzie przyjmował 
tych swoich wiernych „poddanych“, 
jako ich pan i władca. Banda jego 
wielbicieli przystroi się w Doorn w 
swoje dawne mundury cesarskiei ar- 
mji i cesarskich urzędów i grać będzie 
ponurą komedję parady urodzinowej, 
jak w Poczdamie za dawnych czasów 
Komedję te zdejmować będą opera- 
torzy filmowi i opisywać będą cieka” 
wi korespondenci amerykańscy. W 
Ameryce śmiać się bedą i bawić 
przedstawieniem w Doorn, a w 
Niemczech większość ludności zło- 
rzeczyć będzie i kląć, że nawet wśród 
obecnych dygnitarzy republikańskich 
są jeszcze tacy, którzy mają smutną 
odwagę uczestniczenia w tej uroczy” 
stości. Sam Prezydent Rzeszy, mar- 
szałek Hindenburg, nie mósł sie po- 
wstrzymać od złożenia swemu bvłe- 
mu kajzerowi życzeń i pozdrowień. 


Zaiste, gruboskórność i głupota mo- 
narchistów niemieckich iść może w za- 
wody z tchórzosiwem i bezczelnością 
ich bożka Wilhelma. Siedzieliby ci- 
cho, całowaliby się w kąciku, biada- 
liby zdala od oczu świata, szukaliby 
dróg poprawy. Możeby złagodzili wy- 
rok historji. 


_ Ale Wilhelm, który Niemcy pchnął 
do wojny i przywiódł na skraj prze- 
paści, nie umie siedzieć cicho. Roz- 
piera go pycha ł po haniebnej poraż- 
ce. Z piętnem szujł i strachajły na 
czole, pisze sobie sam laurkę na 70-te 
urodziny, wydaje „dzieło“: „Moi 
przodkowie”, w którem zarozumiale i 
niezgrabnie wynosi pod niebiosa Ho- 
kenzollernów, kanonizuje Fryderyka 
Wielkiego, a swój posąg stawia tuż 
obok starego Fryca. Raz jeszcze usi- 
łuje na innych zwalić winę za swe nie- 
powodzenia. Raz jeszcze daje świa” 
dectwo pustki umysłowej, blagi, nie- 
uczciwości. ` 


. Smutny to objaw. że mimo wszyst- 
ko, uroczystość w Doorn tyle wywo- 
tuje zainteresomania w byłoi ojczyź- 
nie Wilhelma. Republika w Niemczech 
przez wielu jeszcze uznawana jesf za 
zło konieczne, za przejściową łormę 
ustroju. Jawni i ukryci wroóowie re- 
publiki, wrzawa, którą robin. stwa- 
rzajaą pozory słabości republiki. 


Olbrzymia wiekszość ludzi pracy w 
Niemczech nie bierze jednak udziału 
w widowisku dzisiejszem. Miljonv ro- 
botników, które jeszcze nie są dość 
silne, aby zamknąć usta krzykaczom 
monarchistvcznvm. maia jednak dość 
siły, abv obronić Republikę i nie dać 
jej upaść. 


JOB 
GW MO ONY I NE 


ZWIĄZEK NIEZALEŻNEJ 
MŁODZ. SOCJALISTYCZNEJ 


ODCZYT 
TOW. POSŁA Z. ZAREMBY. 


Dnia 30 b, m. o godz. 7 wiecz., w 
lokalu przy ul. Długiej 19 (I piętro, 
nawprost bramy) odbedzie się odczyt 
tow, posła Zygmunta Zaremby na te- 


mat: 
„ZAGADNIENIA IDEOLOGICZNE", 
Wstęp wolny. 


Na PTA O EZ APRA zy 


Przy cierpieniach hemoroidalnych, 
obstrukcji. popękaniach kiszki grubej, owtzo- 
dzeniach. awieniu w kiszkach, parciu na 
mocz, bólu w krzyżu, ucisku w piersiach, 
niepokoju w sercu, zawrotach głowy, stoso- 
wanie naturalnej wody gorzkiej Franciszka 
Józefa sprawia zawsze przyjemna ulgę, a nie- 
kiedy zupełnie wyleczenie. Specjaliści cho* 
rób wewnętrznych zalecają, takim chorym 
pić codziennie rano i wieczór po pół szklanki 
wody Franciszka Józefa. Żąd. w apt. żę 4 


PARLAMENT RZECZYPOSPOLITEJ 


ZAKOŃCZENIE TRZECIEGO CZYTANIA BUDŻETU W KOMISJI 
BUDŻETOWEJ SEJMU 


BUDŻET MIN. PRACY I OPIEKI SPOŁ. 

W trzeciem czytaniu przyjęto budżet Min. 
Pracy i Opieki Społecznej w brzmieniu, usta- 
lonem w drugiem czytaniu z jedną tylko po- 
pruwką, Dyskusja wywiązała się nad po- 
zycją „opieki nad młodzieżą i dziećmi”, 
którą tow. Pragier proponował zwiększyć o 
1,000,000 zł., p. Jankowski o 350,000 zł. spe- 
cjalnie na kolonje letnie, a p. Rybarski 
zmniejszyć o 1,000,000. W głosowaniu jed- 
nak pozycji tej nie zmieniono. 


BUDŻET MIN. POCZT I TELEGRAFÓW. 

Przystąpiono do budżetu Min. Poczt i Te- 
legrafów. 

Odrzucono poprawki tow. Ciołkosza o 
zwiększenie dochodu z opłat pocztowych o 
miljon złotych i z opłat telefonicznych o 6 
miljonów ze względu na podwyżkę, wpro- 
wadzoną od 1 stycznia b. t, po wyjaśnie- 
niech wiceministra Grodyńskiego, że te pod- 
wyżki już zostały wkalkulowane do. prelimi- 
narza, Łącznie z tem odrzucono poprawki 
tow. Ciołkosza o zwiększenie wydatków na 
różne dodatki służbowe, 

P Kornecki zgłosił poprawkę o skreśle- 
nie w wydatkach nadzwyczajnych 259,200 zł., 
jako wydatek na biuro budowlane przy Min. 
Poczt i Telegrafów. 

Po wyjaśnieniach wiceministra Dobrowol- 
skiego poprawkę p. Korneckiego przyjęto. 


EMERYTURY, DŁUGI PAŃSTWOWE 
I RENTY. 
W dziale Emerytur i Długów państwowych 


nie było żadnych poprawek. W dziale Rent 
Inwalidzkich i Pensji były dwie poprawki 
tew. Pająka, Pierwsza domaga się podnie- 
sienia kwoty na kapitalizację rent z 2 milj. 
na 4 milj. zł, Wiceminister skarbu p. Grodyń- 
ski zgadza się na podwyższenie, gdyż kapi- 
tulizacja rent ma duże znaczenie dla inwa- 
lidów i Skarbu, ale jest to kredyt typowo 
szacunkowy i z dotychczasowego doświad- 
czcnia nie wynikałoby, żeby potrzeba była 
aż 2 milj, zł. Rząd proponuje przeto pod- 
niesienie o 1 milj, zł, 

Komisja przyjęła wniosek rządowy podwyż- 
szenia o 1 milj. zł . Tow. Diamand zastrzega 
sobie postawienie kwoty 2 milj. zł, jako 
wniosku mniejszości w pełnym Sejmie. 

Drugi wniosek tow. Pająka żąda wstawie- 
nia nowego paragrafu: „dodatek dla ciężko 
peszkodowanych inwalidów wojennych", 
przewidziany w art. 9 ustawy z 18 marca 
1921 r. z kwotą 3 milj, zł. 

Wiceminister skarbu Grodyński prosi o 
oćroczenie tej sprawy do ustawy skarbo- 
wej, która ma zawierać 15 milj. zł. dodatku 
dla inwalidów, z tej kwoty będzie można 
wvdzielić część dla najciężej poszkodowa- 
nvch, ale najpierw trzeba zobaczyć, jakie 
będzie ogólne „saldo”, 

Komisja zgodziła się na to. 

Na tem zakończono trzecie czytanie. Na- 
stępne posiedzenie ma się odbyć w ponie- 


U 


'działek o godz. 5,30 popoł. po posiedzeniu 


plenarnem Sejmu. 


BELETTE AWARS ZO ZET TO TRY CSTORE 
EKSPORTACJA ZWŁOK 
WICEPREZYDENTA BOGUCKIEGO 


W dniu wczorajszym o godz. 3.30 po- 
południu nastąpiła eksportacja zwłok 
wiceprez. Boguckiego z domu przv ul. 
Iupowej do kościoła ewaagielicko ~ re- 
formowanego przy ul. Leszno. 

W eksportacji zwłok wzięło udział 
prezydjum miasta, naczelnicy wydzia- 
łów i urzędnicy, pracownicy miejscy, o- 
raz tłumy publiczności. 

Przód Ratuszem kondukt pogrzehowy 


zatrzymał się, Prezes Rady Miejskiej 
p: Jaworowski w imieniu miasta poże- 
gnał Zmarłego, poczem orkiestra ode- 
grała marsz pogrzebowy Szopena 
Dziś, o godz. 2.30 odbędzie się wy- 
prowadzenie zwłok z Kościoła ewan- 
gielicko - reformowanego przy ul. Lesz- 
no na cmentarz ewangielicki przy ul. 


Żytniej, 


O UCZCZENIE PAMIĘCI WICEPREZYDENTA BOGUCKIEGO 


W dniu wczorajszym o godz. 1-ej w 
poł. odbyło się nadzwyczajne posiedze- 
nie Magistratu, poświęcone uczczeniu 
pamięci wiceprez. Boguckiego. Prez. 
Słomiński w przemówieniu swem pod- 
kreslit zasługi Zmarłego dla samorządu 
warszawskiego. 


Uchwalono wznieść kosztem miasta | 


p mnik na grobie dr. Boguckiego i wy- 
stąpić do Rady Miejskiej o nazwanie 
jednego z ośrodków zdrowia ośrodkiem 
im. dr. W. Boguckiego. 

O godz. 1-ej i pół w poł odbyło się 
zebranie konstytuujące Komitetu u- 
czczenia zasług dr. Boguckiego: 


ANDRZEJ WOLICA. 


STRAJK 


Jednakowo grają maszyny u Szajblerów, czy u Skodów, 
Długie pasma włókna przytłumią ostre błyski stalowych kul. 
Jednakowo czarny parjasie przy warsztacie umrzesz z głodu. 


Wstają blade, anemiczne ranki, po riespanych, zadyszanych nocach, 
Jak zmęczona uliczna dziewczyna, dzień się wlecze na codzienny targ, 
Wystrzeliła nas nędza i słabość. jak kamienie nieudolny procarz, 

I świecimy namiętną czerwienią pokrwawionych, rezpalonych wart. 


Słońce złotem nagrzało ulice, mizdrzyło się, świeciło w tałlach szyb, 
Całowało czarne usta czerwonym pożarem. 

Aż zakwitnął na ustach rozpaczliwy krzyk. 

Zapłonęły pochodnie — palące się ciała. 


Po wyludnionych ulicach ludzie chodzili jezdnią, 
Stawali, radzili szeptem: Pieć, nie dadza wiecej... 
Strach mokry, jednooki na latarnie wpełznął, 
Wyciągnięte ramiona wystyglych kwał ręce. 


Ciężki, tłumiony oddech milczącego miasta 
Sączył się cienką strugą. gryzącego dymu. 
O ratunek błagały na dalekich świaz dach 
Wyciągnięte ramiona wystygłych kominów. 


Załopotały donośnie i twardo kroki 
Na ćsfalcie takt biła piechota. 

Zaa broooń... 

Ktoś z oddali przekleństwa miofał. 


idących wojsk. 


Ostro szczekneły zamki repetowany ch mauserów — 


k... Błysk... 
$ RC. Cholera! 
Gwiiizd... 


Przez wyludnione ulice szły cztery kompanie piechoty... 


Mundury — baśnety — kaski. 
Dzień w:krwi słonecznej się topil 
Łaski. Gwiizd, trzask... 


Trzeba grzbiet wyprostować schylony 
Naprzód iść w poniewierce złej, 

Aż kajdany zadzwonia, jak dzwony. 
Towarzysze! — Strajk!. . 


WIEDZA—TO POTĘGA! POTĘGA—TO WIEDZA! 
ZARŁADAJCIE WSZĘDZIE ODDZIAŁY TUR-a 


KRONIKA POLITYCZNA 


JUTRZEJSZE POSIEDZENIE SEJMU. 
Jutro o godz. 4 po południu odbędzie 
się plenarne posiedzenie Sejmu. 
` Pomiędzy innemi omawiana będzie 
nagłość wniosku Z.P.P,S. o zmianie u- 
stawy o podatku dochodowym craz 
wniosek Klubu Narod., dotyczący żąda- 
nia ustąpienia Ministra Sprawiedliwości 
Cara. 


-O FUNDUSZ KULTURY. 


Wczoraj odbyła się w godzinach ran- 
nych u Premjera Bartla narada w spra- 
wie funduszu ku'tury, w której wzięli 
udział Ministrowie: Świtalski, Czecho- 
wicz, Składkowski, Kwiatkowski, wice- 
minister Wysocki, oraz dyrektor biura 
funduszu p. Michalski. 

MINISTER ZALESKI ZANIEMÓGŁ. 

Min. spraw zagr. p. August Zaleski, 
wskutek przeziębienia się przez k'lka 
dni nie będzie mógł opuszczać miesz- 
kania. f. 


Z KOŁA ŻYDOWSKIEGO. 


W Kole żydowskim nurtują dwa prą- 
dy: opozycyłny, na czele którego stoi 
pos, Grynbaum oraz kompromisowy, dą- 
żący do porozumienia z Rządem Ten 
ostatni kierunek reprezentują przeważ- 
nie posłowie małopolscy z pos. dr. Rei- 
chem na czele. 

Ponieważ grupa pos. Grynbauma ma 
większość 2 głosów, grupa d-ra Reicha 
przed paroma dniami opuściła zebra- 
nie Koła, usuwając się od współpracy. 

Na tem tle krąży po kuluarach sej- 
mowych anegdotka, jakoby B B. zamie- 
rzał delegować do. Koła Żydowskiego 
2 — 3 żydowskie „burdv*” dla zanew- 
nienia zwolennikom d-ra Reicha więk- 
szości. 


NOMINACJE W MIN. PRACY I OP. 
SPOŁECZNEJ. 
Naczelnikiem wydziału prezydjalne- 

go w Min. Pracy i Op. Spot, mianowa- 

ny został p. Zygmunt Dworzańczyk 

Stanowisko to opróżnione zostało po 

nominacji p. Nakoniecznikoffa dyrek- 

torem Urzędu Emigracyjnego przy M. 

P-POP, 

AA NE „0 a 


-ZGON OJCA 
TOW. ZYGM. MARKA 


Dnia 26 b. m. zmarł w Krakowie oj- 
ciec Wicemarszałka Sejmu posła tow. 
Marka, Ignacy Marek, w wieku lat 97. 
Zmarły był powstańcem powstania 
1863 r., czony orderem Virtuti 
Militari. 


LU 

* 

Dotkniętemu tym ciosem tow. Zyg- 
muntowi Markowi oraz jego rodzinie 
zasyłamy wyrazy serdecznego współ- 
czucia. 


| Redakcja. 
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(o słychać na świecie 
"KRONIKA TELEGRAFICZNA 


STRASZNA KATASTROFA 
' -W KOPALNI. 

. Agencja Reutera donosi z Kingston 
(Virginia Zachodnia) o wielkim wybu- 
chu w kopalniach w Pocahontas, 50 
górników dotychczas brak. Na miej- 
sce wypadku wyjechały drużyny ra- 
townicze, 
JELEŃ ZAATAKOWAŁ SAMOCHÓD. 

W nocy z piątku na sobotę doszło w 
Nadrenji, w pobliżu miasta Gelsenkir- 
chen, w lasku, położonym przy szcsie, 
do niezwykłego wypadku automobilo- 
wego. Auto firmy fortepianowej w Gel- 
senkirchen zostało zaatakowane przez 
jelenia, który wybiegł z lasu i rzucił 
się przeciwko samochodowi. . Auto 
przewróciło się i rozbiło. Jeleń został 
zabity na miejscu. Pasażerowie auta na 
szczęście wyszli z tej przygody tylko 
z drobnemi podrapaniami. 


i S: O. S! 

Szalejące od kilku dni burze na 
Atlantvku przesunęły się wiecej na 
południe. . Amerykańskie radjosta- 
cie przybrzeżne przyjęły nowe sy- 
ćnałv S O S wysyłane przez amery- 
kański okręt motorowy  „Dixiano”, 
który wjechał w okolicy południo- 
wych wybrzeży Kubv na mieliznę, 
Norweski parowiec „Fernlane”* wzy- 
wa na drodze radjotelegraficznej po- 
mocy, donosząc że w czasie burzy 
postradał ster i obecnie jest miotany 
przez wichry na Atlantyku. Syónały 
z włoskiego parowca „Capo Vado" u- 
milkły, wobec cześn istnieje obawa, 
że okręt zatonął. Wszystkie trzy o- 
kręty posiadają wielkość ponad 4,000 
ton. KK 

WILHFIM MA JESZCZE 
" ZWOLENNIKÓW, = 

Donoszą z Doorn, że nastrój uro- 
czystościowy „w związku z dzisiei- 
szym obchodem urodzin b. cesarz. 
Wiihelma osiągnął punkt kulminacy, 
ny. Poczta w Doorn jest przeriążo- 
na niez'iczoną ilością listów gratula- 
cyjnych, jakie napływają ze wszyst- 
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PRZEGLĄD PRASY 


„Nasz Przegląd“ pisze o mowie pos. 
owskiego w sprawie konstytucji, ja- 
ko o „poemacie o bezprogramowości"'. 
Organ żydowski słusznie zaznacza, że 
stronnictwa polityczne są wyrazem inte- 
resów klasowych, że wadą partyj „przed. 
majowych" w Polsce było to, że były 
dalszym ciągiem partyj przedwojennych 
o charakterze przeważnie ogólno - naro- 
dowym, że po przewrocie majowym sa- 
nacja popełniła ten sam błąd, co jej po- 
przedniczki, tworząc partję wszechkla- 
sową, a różniąc się od innych partyj tyl- 
ko tem, że wyraźnie propaguje bezpro- 
gramowość jako program, „Nasz Prze- 
gląd'* zalicza także PPS do partyj, nie 
opierających się na zasadzie klasowej, 
gdyż nie cały proletarjat polski należy 
do PPS, a proletarjat mniejszości nie 
przystępuje do niej z powodu jej szowi- 
nizmu. Otóż w żadnym kraju partja s0- 
cjalistyczna nie skupia całego proleta- 
rjatu, PPS jest jednak największą partją 
robotniczą w Polsce i z tego tytułu ma 
prawo reprezentacji polskiej klasy robot- 
niczej, Co do „szowinizmu” PPS, to te- 
piej dajmy spokój. Istnieje on tylko w ð- 
czach szowinistów innych narodów i ko- 
mtmmistów, 

„Kurjer Warszawski* domaga się za- 
gwarantowania w Konstytucji odpowie- 
dzialności karnej za naruszenie jej prze- 
pisów, oraz powołania instancji do wy- 
mierzania kar. 

„Kurjer Poranny“ wywodzi na podsta- 
wie korespondencii paryskiej ,„„Frankfur- 
ter Zeitung”, że Ministerjum Spraw Za- 
graniczn, we Francji bynajmniej nie jest 
skłonne do ustępstw wobec Niemiec z 
Traktatu Wersalskiego. 

„Dzień Polski* obiecuje wykryć uta- 
jome „ścieżki i ścieżynki polityki między- 
narodowej i zrywać kaptury intryg w tym 
celu, aby oświecone warstw” społeczeń- 
stwa przez należyte ustosunkowanie 
swych interesów do konieczności całego 
państwa mogły i umiały pomagać rządo- 
wi w należytem stawianiu, oraz rozwią- 
zywaniu kardynalnych problematów Rze- 
czypospolitej na arenie zagranicznej”. 

„Gazeta Warszawska” pisze o „zagró- 
żonym” katolicyzmie, którego obiecuje 
bronić „do ostatka”. 

„Rzeczpospolita“ porusza sprawę wal- 
ki z żebractwem i zaleca, aby obok ciał 
samorządowych, stawały do tej walki in- 
stytucje filantropijne. 

Baczność! Pos, Burda ma głosi 

W organie Kajdzińskiego pos. Burda 
spowiada się, dlaczego wypożyczył się 
ktubowi BBS. Oto wierzy on w Piłsud- 
skiego i uważa za swój obowiązek sta- 
nąć u jego boku do współpracy. Pięknie. 
Ale przecież w BB też „współpracował, 
pocóż było przesiąść się? Tego p. Burda 
nie wyjaśnia. Zato wymyśla na PPS ile 
wlezie i pokpiwa sobie lekko z Marxa. 

Ano: „Precz z Marxem, niech żyje dr. 
Filut!" — oto wyznanie wiary BBS. 

B. 
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DOROCZNE WALNE 
ZEBRANIE K. S. P. 


W sobotę, 26 b. m. odbyło się w Klu- 
bie Sprawozdawców Parlamentarnych 
doroczne walne zgromadzenie. Po przy- 
jęciu do wiadomości sprawozdania. z 
działalności Zarządu za rok ub:egły 
dokonano nowych wyborów władz klu- 
bu. Przez aklamację wybrano ponownie 
prezesem p. Władysława Bazylewskie- 
go, a następnie dokonano wyborów 
członków Zarządu w składzie dotych- 
czasowym, mianowicie: wiceprezes p. 
Hieronim Wierzyński, sekretarz p. Zy- 
ómunt Sachnowski, skarbniczka p. Zo- 
fja Osber$erowa, członkowie Zarządu 
t w. Roman Boski, p. Stanisław Zachar- 
jasiewicz i p. Bernard Zynger. Do Ko- 
misji Rewizyjnej weszli ponownie p. dr. 
Jan Fall, tow. Jerzy Nowakowski oraz 
p. Władysław Besterman. Do Sądu 
Koleżeńskiego powołano ponownie pp. 
Stefana Grosterna. Marjana Grzegor- 
czyka i Florjana Sokołowa. 
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kich stron do b. cesarza. Zarząd zam- 
ku wynajął trzydzieści automob'li, 
k'óre mają zwozić gości, ulokowanych 
w okolicznych pałacach oraz hotelach 
w Utrechcie. 


NOWA OFIARA GRYPY. 


Zmarł wczoraj w Londynie na influ- 
encę znakomity architekt angielski 
Ralph Knott. Ostatniem jego dziełem 
był wspaniały gmach Rady Hrabstwa 
Londynu, wybudowany na południcwej 
stronie mostu Westminster. Zmarły li- 
czył lat 50. 


PODWÓJNE NIESZCZĘŚCIE, 

Jak donosi Ag, Havasa, w miejscowo- 
ści Arielk w czasie, gdy na na parterze 
pewnego domu formował się kondukt 
pogrzebowy, podłoga lokalu pierwszego 
piętra, gdzie znajdowało się wiele osób. 
zawaliła się. Około 40 osób odniosło re- 

| ny. Stan dwuch z pomiędzy nich jest 
beznadziejny. i 
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TELEGRAMY 


CHAOS W AFGANISTANIE 


Wiedeń, 26 stycznia. (PAT). Dzien-| ną czele plemien szinwarisów i moman- 
niki donoszą z Londynu, że według o-| dów na Kabul. 
trzymanych tam wiadomości z Kabulu ndyn, 26 stycznia, (AW). Donoszą z 
pomiędzy plemieniem Dżellalabad a od- | Kabulu, że ostatnie zarządzenia emira 
działami wojsk Habłbullaha doszło w | Habibullah Ghadiego, dotyczące zam- 
promieniu 40 klm. od miasta do gwał- | knięcia szkół, wywołały w mieście wiel- 
t wnej walki. Zwolennicy Habibullaha | kie oburzenie tak, że opinja poczyna się 
ponieśli ciężkie straty. zwracać przeciwko uzurpatorowi, który 

Londyn, 26 stycznia. (A. W.). Deno- | nie może zupełnie Opanować sytuacji. 
szą z Afganistanu, że król Amanullah | Wielki kłopot sprawiają zwłaszcza Ha- 
wraz ze swym bratem Inajatulahem roz- | bibullahowi tłumy zbiegów z prowincji, 
wija w Kandaharze ożywioną działal- | którymi przepełniony jest Kabul. Wy- 
ność, starając się przeciągnąć na swoją | gnańcy ci przechylają się coraz bardziej 
stronę szczep Glilzai, który skłan'a się | na stronę Amanullaha. 
powoli ną stronę króla Amanullaha W Londyn, 26 stycznia. (AW). Według 
Afganistanie ponuje obecnie ośromny | wiadomości z Indyj, klucz sytuacji w Af- 
chaos, gdyż poszczególne szczepy po- | ganistanie polega na decyzji kilku naj- 
czynają już walczyć pomiędzy sobą. potężniejszych szczepów zachodnich, 

Londyn, 26 stycznia. (A. W.). Z Pe- į które do tej pory nie opowiedziały się 
szawar donoszą, iż Omar Chan, który | ani za Amanullahem, ani za Habibulla- 
niedawno zbiegł z Allahabad, ruszył | hem. 


SŁUSZNE ŻALE CHINCZYKA 


Genewa, 26 stycznia. (PAT). Na dzi- 
siejszem posiedzeniu komisji opiamo- 
wej, delegat chiński w przemówieniu 
swem zrzucił na Europę odpowiedzia|l- 
ność za sytuację, w jakiej znalazły się 
Chiny w dziedzinie narkotyków. Dele- 
gat chiński zgłosił wnioski, aby zain- 


tykami, byli sądzeni przez miejscowe 
sądy, wreszcie, aby mocarstwa uchwa- 
liły ustawę orgraniczającą prawo pre- 
parowania morfiny, koka'ny i heroiny 
jedynie dla celów medycznych i nauko- 
wych. Komisja postamowiła nie pod- 
dawać wniosków chińskich pod dysku- 
teresowane mocarstwa zabroniły pale- | sję, a to ze względu na ich charakter 
nia opjum na terenach 'ch konces: na | polityczny. Delegat chiński gwałtow- 
Dalekim Wschodzie, aby obywatele tych | nie zaprotestował przeciwko propozycji 
państw, nielegalnie handlujący narko- | komisji. 


ŁASKAWY GENERAŁ ŻIVKOWICZ 


Białogród, 26 stycznia. (PAT.), Prezes Ra- | trudniali działalności towarzystw i związków 
dy Ministrów, gen. Ziyvkowicz, wystosował | o charakterze ekonomicznym, kulturalnym, 
da wszystkich wielkich żupanów  okólnik, | humanitarnym i sportowym. 
komunikując im życzenie rządu, aby nie u- i 


DYKTATOR HISZPANJI JUŻ WYZDROWIAŁ 


Madryt, 26 stycznia. (PAT). Primo de Riwera powrócił niemal całkowicie do 
zdrowia. i 


- Z OSTATNIEJ CHWILI 
KONFISKATA „ŁODZIANINA“ 


Telefonicznie donoszą nam w o- | kład „Łodzianina” za sprawozdanie z 
statniej chwili z Łodzi, że wczoraj w | procesu prasowego, niedawno wyto- 
nocy policja skonfiskowała cały na- | czonego temuż „Łodzianinowi”, 


. POLSKIE TOWARZYSTWO KRAJOZNAWCZE 


Dnia 2 i 3 lutego odbędzie się w lokalu 
Pelskiego Towarzystwa Krajoznawczego (Ka- 
rowa 31) pierwszy walny zjazd delegatów 


Ligi Ochrony Przyrody. 
Plan Zjazdu. 

Sobota, 2 lutego. Godz. 10 — 13. Zwiedza- 
nie Wystawy Projektów  Plakatów Propa- 
gandowych Ligi Ochrony Przyrody oraz Wy- 
stawy wydawnictw, poświęconych ochronie 
przyrody. W tym czasie będzie czynna na 
miejscu kancelarja L. O. P. 

Godz. 16. Otwarcie Zjazdu przez zu 


rządu, Komisji Rewizyjnej i Sądu Korpora- 
cyjnego. - 

Godz. 18, Odczyt prof, dr. Fryderyka Zol- 
la p. t. „Projekt ustawy o ochronie przyro* 
dy". Odczyt prof. dr. Walerego Goetla p. t. 
„Rezerwaty i parki narodowe”. — 

Niedziela, 3 lutego, Godz. 11. 1) Projekt 
regulaminu działalności Oddziałów i Kół 
L. O. P. 2) Plan działalności Ligi L. O. P. na 
rek najbliższy. 3) Wolne wnioski, 

Godz. 16. Odczyt prof, dr. Władysława 
Szafera p. t. „Idea ochrony przyrody”. Od- 
czyt prof. dr. Mieczysława Limanowskiego 
Zamknięcie 


L O.P., prof. dr. J. Morozowicza, Pierwsza 
część obrad: 1) Sprawozdanie ustępującego | p t. „Ratujmy piękno Tatr", 
Zarządu Głównego. 2) Wybory nowego Za- ' Ziazdu, 


A JOE GE ORA OE ORNE GORE AEO REDEN, 
ZYCIE I PRACA ROBOTNICZEJ 
WARSZAWY 


ZREDUKOWANI ROBOTNICY WYDZ'AŁU MECHANICZNEGO 
WARSZAWA WSCHODN'A 


Od szeregu miesięcy darmo zabiegają o zwrot należności! 


Robotnikom, przyjętym na sezon zi- | Wydziału Mechanicznego; tam powie- 
mowy (1927-28 r.) do Wydziału Mecha- | dziano im, że pieniądze zostały już prze- 
nicznego Warszawa - Wschodnia (pra- | słane Wydziałowi Mechanicznemu na 
cowali oni tam już trzeci sezon), potrą- | dworcu Warszawa - Wschodnia, ale gdy 
cano wkładki na Fundusz Bezrobocia. | z kolei bezrobotni udali się do Wydziału 

Gdy w kwietniu 1928 r, część tych ro- | Mechanicznego na dworcu Warszawa- 
botników została zredukowana, zwrócili | Wschodnia, dowiedzieli się, że wpraw- 
się oni o zapomogę do Funduszu Bezro- | dzie jest już polecenie wypłacenia należ- 
bocia. ności, ule niema pieniędzy! 

Tymczasem w Funduszu zapomóś im | Taką adpowiedź dano zgłaszającym się 
odmówiono, wychodząc z założenia, iż | w listopadzie i to samo powtarzano za 
- mie przepracowali oni uprzednio 20 tygo- każdym razem, ilekroć robotnicy przy- 
dni w instytucjach prywatnych, chodzili po odbiór pieniędzy, * > 

Robotnicy zwrócili się wobec tego do | Jeden z robotników udał się dn. 22 b. 
Zarządu Wydziału Mechanicznego o | m. po raz piąty do. Wydziału Mechanicz- 
zwrot wpłaconych pieniędzy. Tam przy- | nego na dworcu Wschodnim, ale i tym 
rzeczono im, że otrzymają wkładki z po- | razem były na miejscu wszystkie po- 
wrotem, ale polecono zgłosić się w tej | trzebne papiery, 
kwestji po upływie kilkunastu dni, dzy!! 

tego czasu sprawa nie została zo- Jak długo jeszcze robotnicy ci będą 
łatwiona, Gdy robotnicy zwrócili się Jo | musieli bezowocnie wędrować po odbiór 
Dyrekcji, odesłano ich do Głównego | swoich skromnych należności? 


ZA POGWAŁCENIE USTAWY O 8 GODZINNYM DNIU PRACY 


na 7 b. m, sąd grodzki 10 od- | restauracji. 

azał zarządzającego „Barem | Sprawa ta wynikła na skutek skargi, 
Londyńskim" (Marszałkowska 104) p. | złożonej w inspekcji pracy przez Zwią- 
Kowalczyka na 50 zł, grzywny z zamianą | zek zawodowy pracowników przemysłu 
na 7 dni aresztu za nieprzestrzeganie u- | gastronomiczno - hotelowego. 

stawy o 8-godzinnym dniu pracy w tej 


ale nie było... pienię- |: 


„ROBOTNIK”, niedziela 27 stycznia. 
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SOSNOWIEC | 


KURS DLA INSTRUKTORÓW OŚWIATOWYCH T. U. R. 
ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO 


W dniu 15 b. m, otwarty został 11- 
dniowy kurs dla instruktorów oświato- 


wych TUR. Otwarcia dokonał tow. T. 
Dob 


rowolski, przewodniczący Sekreta- 
rjatu TUR Zagłębia Dąbrowskiego. Słu- 
chaczami kursu byli delegaci poszcze- 
gólnych Oddziałów Zagłębia Dąbrow- 
skiego, którzy zamieszkali w bocznych 
salach teatru Miejskiego, wydzierżawio- 
nego obecnie od miasta przez Zarząd 
Główny TUR. 

Kierownictwo kursu objęła tow. dr. 
J. Markowska. Wykłady odbywają się 
w Domu Ludowym w Sosnowcu. 

Między innemi, opracowano następu- 
jące tematy: 

1) Metodyczne wychowanie w TUR. 2) Or. 
ganizacja kolportażu, 3) Praktyczne zebranie 
organizacyjne TUR. 4) Prowadzenie obrad. 


5) Kasy Chorych, organizacja ich i znacze- 
nie. 6) Zagadnienia gospodarcze ogólne, 7) 
Program pracy na kursie i w oddziale, 3) 
Konstytucja. 9) Technika bibliotekarstwa, 
10) Bib!jotekarstwo i czytelnictwo, 11) Lite- 
ratura, 12) Układ stronnictw w Sejmie, 13) 
Wycieczki, 14) Samokształcenie. 15) Zagad- 
nienie języka światowego, 16) Związki zawo- 
dowe, 17) Sport i jego rola wychowawcza. 
18) Regulamin szkoły, 19) Organizacja TUR. 
20) Stosunek TUR do innych organizacyj, 21) 
Sport i jego zadania. 22) Zajęcia praktyczne 
(pisanie referatów, układanie planów itd.) 

Słuchacze zwiedzili radjostację w Ka- 
towicach oraz byli na posiedzeniu Rady 
Miejskiej i w teatrze na operze. 

25 b. m. odbyło się uroczyste zamknię- 
cie kursu, który wydał bardzo dobre re- 
zultaty, 


CZECHOWICE (SLĄSK CIESZYŃSKI) 


NOWE „ZWYCIĘSTWO“ FEDERACJI PRACY 
NA KOPALNI „SILESIA“ 


Jeśli wszędzie przyjmują robatn'cy |] 


„Federację pracy" tak, jak u nos na Ślą- 
sku, to doprawdy warto jej powinszować, 
A słyszymy przecież, że nigdzie nie 
przyjmują jej lepiej! 

Dwukrotnie zwoływany tu wiec Fe- 
deracji Pracy, został przez nas całkowi- 
cie opanowany, to też ostatnio panowie 
ci zwołali zgromadzenie... za zaprosze- 
niami, 

Trzeba mieć „federackiego'” pecha, bo 
i tym razem (a było to w niedzielę 20-go 
stycznia r. b.), po referacie p. Macińskie- 
go, prezesa Głównego Zarządu „Federa- 
cji Pracy” i koreferacie tow. Rusinka — 
zwycięstwo było całkowicie po naszej 
stronie. 

Najwięcej zaufany Federacji, niejaki 
Herman, ongiś czumowiec, usiłował w 
ten sposób zapobiec klęsce, że postawił 
wniosek, ażeby skontrolowano, czy 
wszyscy z obecnych posiadają zaprosze- 
nia, Przewodniczący tow. Kopeć, słysząc 
głośne protesty ze strony zgromadzo- 
nych, wniosku tego wogóle nie dał pod 
głosowanie. 

P. Maciński dowodził, że kryzys gos- 
podarczy jest następstwem. ,„rozpolityko. 
wanych związków” i „doktryn partyj- 
nych” i wygłaszał głupstwo za  głup- 
stwem, frazes za frazesem, Zasłużoną 
odprawę dał mu tow. Rusinek, którego 
przemówienie kilkakrotnie przerywano 
oklaskami i okrzykami ` na cześć klaso- 
wych związków zawodowych i PPS. 


JAK POSTĘPUJE Z ROBOTNIKAM! P. PORUCZNIK WŁODAREK 


W Opoczkach, poczta Grabie, pow. 


Po przemówieniu tow. Rusinka, zabie- 
rali głos ttow.: Ruman, Kopeć i Herdzik, 
piętnując w dosadny sposób obłudną grę 
„Federacji” i poczynania, mające na ce- 
lu rozbicie klasowych związków zawodo- 
wych. 

P. Maciński nie chciał już więcej za- 
bierać głosu, dopiero na wezwanie tow, 
Rusinka, odpowiedział: „Ja, proszę oby- 
wateli, myślałem, że tu są sami nasi sym- 
patycy, ale skoro panowie należą do 
Centralnego Związku Górników i PPS, fa i 
absolutnie nie przy'echałem panów roz- | 
bijać, owszem, bardzo ładnie ze strony 
obywateli, że się tak dobrze zorganizo- 
wali“, A zakończył w ten sposób: „Wo | 
bec takiego stanu rzeczy, proponuję | 
skreślenie drugiego punktu porządku 
dziennego, t, j. wybór zarządu bo nie bę- 
dziemy zakładać tu Federacji Pracy, za 


co obywateli bardzo przepraszam“ (do- 
słownie), 
Hucznie zaintonowano „Czerwony 


Sztandar” i jednogłośnie przyjęto nastę- 
pujacą rezolucję: a 

„Zgromadzeni potępiają próby rozbicia 
klasowych związków zawodowych przez 
tak zw. „Federacię pracy” i wyrażają z 
tego powodu wielkie oburzenie, 

Zgromadzeni uchwalają votum zaute. 
nia PPS oraz generalnemu sekretarzowi 
Centralneśo Związku Górników, tow. 
posł, Stańczykowi i przyrzekają stać 
wiernie pod sztandarem PPS i Klasowych 
Związków Zawodowych”, 


INOWROCŁAW 


brany nabiał nie płaci, Robotnicy muszą 


Inowrocławski, na około 380 morgach | prawie o każdy zarobek w gotówce lub 
żytniej i pszennej ziemi siedzi od lat 6 | naturaljach skarżyć go do Sądu, który 


porucznik rezerwy, p. Izydor Włodarek, 
jako właściciel. 

Ulubioną rzeczą porucznika jest broń 
palma, z której strzela gdzie się da i do 
czego się da: nawet w publicznych miej- 
scach do ludzi i do mieszkań, Pewnego 
azu p. porucznik strzelił do rolnika 
Bucka, innym razem do swego robotnika 
Władysława Książkiewicza, który przy- 
szedł do kancelarii po zapracowane pie- 
niądze; tylko szczęśliwy przypadek zda- 
rzył, że kula świsnęła ponad głową 
Książkiewicza i przebijaiac drzwi po- 
koju, wtkwiła w ścianie. Porucznik ro- 
bił z tego żarty, mówiac: „Widzisz, nie 
dłuśo bym cię zastrzelił”. 

Kiedy robotnicy przychodzą po pienią- 
dze, porucznik wydobywa z kieszeni 
browning i rzuca go na stół, a jeżeli na 
ten gest robotnicy nie uciekają, porucz- 
nik chwyta za broń i manipuluje nią tak 
długo, póki się robotnicy nie wyniosą; 
potem dopiero rozgłasza, że chciał im 
wypłacić, ale „cholery uciekły”, 

Robotnikom przeważnie nie płaci za- 
robków, a nawet każe im przynosić sobie 
jajka, kury, masło, śmietanę itp. Za ode- 


Włodarka i jego żonę zasądzą, lecz, nie- 
stety, wyroki stają się niewykonalne, Np. 
robotnik Antoni Książkiewicz ma 2 wy- 
roki: jeden na 188.20 zł, a drugi na 216 
zł, ale tych pieniędzy nie może ściąg- 
nąć od posiadacza 380 morgów ziemi, Na 
wykonanie wyroku trzeba komornikowi 
płacić zaliczki, a w rezultacie okazuje 
się, że egzekucji na właścicielu 380 mor- 
gów roli nie można uskutecznić, przez co 
p. porucznik wpada w jeszcze większą 
zuchwałość i woła: „moge strzelać do ko- 
go mi się podoba, mogę nie płacić robot- 
nikom, mogę od mich wyłudzać nabiał, 
mogę pożyczać pieniądze, mogę robotni- 
ków prać no mordzie i za to mnie, po- 
rucznikowi, nic nie będzie!” 

Również sposób gospodarowania pana 
porucznika wskazuje, że nie zna się on 
zupełnie na roli i na gospodarstwie rol- 
nem, więc należałoby, według słów pos. 
Sanojcy, ziemię Włodarkom odebrać ij 
oddać ją łaknącym ziemi robotnikom. 

Wszystkich robotników rolnych ostrze- 
gamy. aby do Włodarka na roboty nie 
godzili się, bo grozi im tam praca za čar- 
mo! 


WILNO 


ECHA OBCHODU 10-LECIA Z. Z, K. 


Uroczystość 10-lecia ZZK. była w 
Wilnie obchodzona nadzwyczaj uroczy- 
ście. M 

Już wieczorem dnia poprzedzającego 
obchód, dom ZZK., znajdujący sę w 
dzielnicy robotniczej, był iltminowany. 

Pomimo wielkiego mrozu, sala Miej- 
ska, w której odbywała się Akademia, 
została wypełniona po brzegi, groma- 
dząc do 2000 osób, kolejarzy, ich ro- 
dzin, oraz członków bratnich organi- 
zacji. 

Na scenie zasiedli członkowie Zarzą- 
du Okręgowego ZZK., na czele z pre- 
zesem Okręgu, tow. Stążowskim i wi- 
ceprezesem tow. Mastkiem. 

Chór męski organizacji Młodzieży T. 
U. R. rozpoczął uroczystość pieśnią 
„Cześć pracy”, poczem tow. Stążowski 


zagaił Akademję, omawiając rozwój or- 
ganizacji ZZK, na terenie Okręgu Wi- 
leńskiego. 

Po odczytaniu listów od Marszałka 
Sejmu tow. Daszyńskiego, oraz wice-wo- 
jewody p. Kirtiklisa, przewodn'czący 
udzielił głosu sekretarzowi tow. Kura- 
nowi, który w imieniu Zarządu Okręgo- 
wego powitał przybyłych na uroczy- 
stość gości i delegatów. 

Następny mówca tow. Mastek, na 
wstępie wezwał do uczczenia pamięci 
zmarłych, którzy nie doczekali uroczy- 
stości 10-lecia ZZK., poczem w swoim 
referacie omówił rolę i prace ZZK. w 
ub'egłem 10-leciu. i $ 

Nastepnie składali życzenia organi- 
zacji: tow. poseł Pławski — imieniem 
ZPPS., tow. Aranowicz — imieniem 


Wiadomości z CAŁEGO KRAJU 


Bundu, tow. Bednarowicz — imieniem 
Zw. Prac, Kas Chorych, prezydent mia- 
sta p. Folejewski, wiceprezydent tow. 
Czyż; tow. Własiewicz — imieniem Zw. 
Zaw. Rob. Rolnych; tow. Kasze — i- 
mieniem Z. N. M. S., tow. dr. Dobrzań” 
ski — imieniem lekarzy kolejowych; 
tow. Fornalski — imieniem Stowarzy- 
szenia b. Więźniów Politycznych, tow. 
Migacz — imieniem O. K R.-u. 

Po przemówieniach nastąpiła bogata 
część artystyczna, w której brali udział: 
p Wanda Hendrychówna, artystka o- 
pery, tow. Ludwig Adam — profesor 
Konserwatorium, tow. Olszewski i p. 
Białkowski Tadeusz — artysta „Redu 
ty”, oraz kwartet smyczkowy pod dy- 
rekcją p. Zygmunta Dołęgi. 

„Czerwony Sztandar”  odśpiewany 
przez chór Organizacji Młodzieży T. U. 
R. zakończył część artystyczną, poczem 
tow, Stążowski zamknął Akademię 
wśród długutrwałych okrzyków na 
cześć ZZK. Zetkaen. 


BIAŁYSTOK 


"GROŹNY POŻAR 


Wczoraj o g. 5 m. 40 popoł. w gma- 
chu przy ulicy Rynek Kościuszki 7, 
w którym mieszczą się wszystkie wy- 
działy Izby Skarbowej, wybuchł na 
II piętrze, w lokalu wydziału kasowe- 
go, pożar. Z powodu silnego wiatru 
ogień śwałtownie się rozszerzył i po- 
żar wkrótce przybrał groźne rozmta- 
ry. Na miejsce pożaru wyruszyły 
niezwłocznie wszystkie straże ognio- 
we, pozatem zmobilizowano policję 
pieszą i konną oraz żandarmerję woj- 
skową dla ochrony aktów wynoszo- 
nych z objętego ogniem budynku. 
Akta te odwożone są przez wojsko- 
we samochody ciężarowe do urzędu 
skarboweśo. Część aktów uległa 
zniszczeniu z powodu wiatru i zala- 
nia wodą. > 

Pożar w dalszym ciagu trwa, Mi- 
mo energicznych wysiłków oddziałów 
straży ogniowej trzecie piętro wraz z 
dachem uległo całkowitemu zniszcze- 
niu, Jeden ze strażaków miejskich, 
Wagentlak, został ciężko ranny i od- 
wieziony do szpitala. Pozatem kil- 
ku strażaków odniosło lekkie rany. 
Przyczyna pożaru narazie nie została 
ustalona, 

TRAGICZNY ZGON DRÓŻNIKA 

Na przejeździe kolejowym, przy stacji 
Szepietowo, na szlaku Białystok — War- 
szawa, został zabity przez pociąg nr. 708 
dróżnik przejazdowy, Walenty Jaruchow- 
ski, Ustalono, iż Jaruchowski. zamyka- 
jąc szlaban, poślizgnął się i wpadł, po- 
czem nie zdążył już usunąć się na bok 
przed pędzącym pociągiem. 


OSTROŁĘKA 


ZWĘGLONE ZWŁOKI WŚRÓD 
ZGLISZCZ 


We wsi Gry, gm. Goworowo, pow. 
Ostrołęka, powstał pożar, który znisz- 
czył dom, należący do Piotra Kaczmar- 
czyka. Wskutek wiatru, pożar był tak 
gwałtowny, że odrazu objął cały dom, 
w którym spał 70-letni jego właściciel. 
Zwęglone zwłoki znaleziono wśród 
zgliszcz. Pożar powstał wskutek niewła- 
ściwego napalenia w piecu. 


KIELCE 
PROCES KOMUNISTYCZNY 


(W ostatnich dniach odbyła się w Kiel- 
cach rozprawa przeciwko 25 młodzień- 
com, oskarżonym o komunizm. Oskarże- 
mi rekrutują się z rzemieślników, zamie- 
szkałych w Jędrzejowie, Końskich i Kiel- 
cach, 

Wyrok skazujący opiewa na kary wię- 
zienia od 2—5 lat dla 23 oskarżonych. 
Dwuch oskarżonych sąd zwolnił. 


w ARE OEG PEP AG Gy GPW ÓW 
NAPADNIĘTY 


PRZEZ PRZYJACIOŁ 


Znany przyjaciel Arabów Charles 
Crane, który ostatnio bawił w Palesty- 
nie, został napadnięty na drodze do 
Koweitu przez plemię beduinów. To- 
warzyszący mu sekretarz misji arab- 
skiej przy amerykańskim kościele re- 
formowanym został zabity. Pozostali 
jego towarzysze zdołali ujść. Zajśria te ` 
zagrażają poważnemi konsekwencjami 
politycznemi. Rząd Stanów Zjednoczo- 
nych polecił energiczną 'nterwencję w 


„tej sprawie. 


w PALESTYN' E— 
ZA WIELE LEKARZY 


Związek lekarzy w Ha'fie wystoso- 
wał memorjał do rządu palestyńskiego, 
wysuwając żądanie zaprowadzenia jak 
najdalej idących ograniczeń imigracji 
lekarzy do Palestyny. Petenci motywu- 
ją swe żądanie nadmierną ilością leka- 
rzy w kraju. w 


czak Nr. 27 S _ „ROBOTNIK, niedziela 27 stycznia, 
ODZYSKANIE SKRADZIONEJ TAKSOWKI 


Z ZYCIA PARTJI 


O.K.R. P.P.S. Warszawa-Podmiejska, Ple- 
marne posiedzenie O.K.R. P.P.S. Warszawa- 
Podmiejska odbędzie się w niedzielę, dn. 
10 lutego, w lokalu własnym przy ul. Dłu- 
giej 19. Na porządku dziennym: 1) Referat 
o sytuacji politycznej; 2) Sprawozdanie or- 
ganizacyjne; 3) Wolne wnioski, Początek po- 
siedzenią o godz. 10 rano. 


WARSZAWSKA ORGANIZACJA 


W PONIEDZIAŁEK, 28 b. m. 

Koło Szoterów PPS. O godz. 6 wiecz. po- 
siedzenie komitetu, a o godz. 7 w. zebranie 
ogólne. Stawiennictwo obowiązkowe. ; 

Koło „Elektrownia”, O godz. 6 wiecz. od- 
będzie się zebranie Koła w lokalu CK.W. 
przy ul. Wareckiej Nr 7. Obcceność wszyst- 
kich członków obowiązkowa. 


„ RUCH ZAWODOWY 


( Ze Związku Metalowców. Dziś o godz. 10 
rano odbędzie się Walne zebrani. sekcji spa- 
Jw sali Związku Metalowców, ul. Lesz- 

no 53. Obecność wszystkich konieczna, Wej- 
ście za okazaniem legitymacji członkowskiej. 
Nowy lokal Związku Pracowników Kas 
Chorych. Zarząd Główny Związku Pracow- 
ników Kas Chorych i Instytucji Ubezpieczeń 
Spcłecznych zawiadamia, że biuro Związku 
zcstało przeniesione z ulicy Lwowskiej 13 


na ul. Marszałkowską 108 m. 5 (II piętro 


rent). 
MŁODZIEŻ 


Zapraszamy wszystkich towarzyszy na 
„Pewązki” dnia 27 b. m. (niedziela) o g. 7 
wiecz. Odegrane będą 2 wesołe komedije: 
„Nikt mnie nie zna” i „Nieboszczyk z przy- 
padku”. Tanie bilety wstępu do nabycia 
przy wejściu. 

Koło „Ochota”, Dnia 27 b. m. o godz. 5 
perot, odbędzie się ogólne zebranie z refe- 
ratem, w lokału własnym, ul, Przemyska 18. 

Wycieczka do Zamku, Referat wycieczko- 
wy Warsz. Organ. Młodz. T. U, R. organizuje 
dziś wycieczkę do Zamku Warszawskiego 
Zbiórka na placu Zamkowym przy kolum- 
nie Zygmunta punktualnie o godz 11,30 przed 


południem. Bilety nabywać można na miej- 


tcr zbiórki u kierownika wycieczki. 


Koło „Ochota“. Dziś o godz. 5 popoł. w 


lokalu przy ul. Przemyskiej 18, zebranie Ko- 
ła z referatem tow. Brzezińskiego. 


Z. N. M. S, Kolejne zebranie Sekcji Samo- 
kształceniowej odbędzie się w niedzielę, 27 
b. m., o godz. 11,30, przy ul. Koszykowej 52 


m, 35 z referatem „Socjalizm a religja”. 


Sekcja tańców ludowych przy Kole im. L. 
Misiołka rozpoczyna swą normalną pracę. 
Pierwszy wykład odbędzie się dziś o godz. 


5,50 popoł, 
OKRĘGOWA ORGAN. MŁODZ TUR. 
WARSZAWA - PODMIEJSKA. 

Baczność, Zakroczym! W niedzielę 26 b. 
m. zebranie organizacyjne i referat 
Siwka. 

Wołomin. Godz. 12 w poł. zebranie orga- 
rizacyjne — ref, tow. Obarski, o godz. 2 pp. 
uroczyste odsłonięcie sztandaru. 

Mińsk Mazowiecki, Zebranie organizacyj- 
ne, ref, tow. Midak. 


Ruch Kult.-Oświatowy 


Wykład tow. Toeplitza na kursach samo- 
rządowych w Grodzisku. We wtorek, 29 
b. m, o godz. 7 wie cz. w Grodzisku (Błońska 
Nr, 4) na kursach dla kandydatów na dzia- 
łaczy samorządowych odbędzie się czwarty 
z kolei wykład. 

Wykład wygłosi tow. T. Toeplitz na temat 
„Samorząd za gra_ica”. 

Odczyt. We wtorek o godz. 5,30 popoł. w 
Zakroczymiu, staraniem miejscowego oddzia- 
łu T. U. R. odbędzie się odczyt tow. J. 
Krzesławskiego p. t. „Powstanie styczniowe 
1863 roku” (z przezroczami). 


BAP Tae "tede, „EE REY IEC ÓWIRE 
Bezrobotny pracownik umysłowy ob. W. C., 
. pozóstający bez żadnego zaopatrzenia, prosi 
o pomoc w gotówce i w naturze. 
Datki przyjmuje administracja „Robotni- 
ka*, ul. Warecka 7, 
R A A BO PN ADO EAP ORO 
WYNIKI WALK ZAPASNICZYCH 
W CYRKU 


Olbrzym Petrowicz w 18-ej minucie poko- 
nał Naumana. Emocjonująca walka Pooshofa 
te Stekkerem rezultatu nie dała. Karsch w 
20-ej minucie pokonał Holubana. Stibor i 
Sikki walczyli Fez rezultatu. , 

Dziś walczą: Petrowicz — Pooshoff, Sikki 
-- Holuban, decydująca Stekker — Nau- 
man oraz decydująca rewanżowa Karech — 


Garkowienko. 


AEFORNAGKIE ze, Zakonnik | 


Karczewski Tuszyński, 
Warszawa, Trębacka oda 
lać ekach i ski 

2a! ZAKONNIKIEM" 


tow. 


Zamieszkujący w domu Nr. 27 przy ul. 
Kcpernika, Jan Leszko, jest właścicielem 
taksówki marki „Chevrolet"”, garażującej w 
boksie przy ul. Tamka 36, Jeździ u niego 
kierowca, Zygmunt Gawralkiewicz, który 
przyszedł w piątek przed północą do gara- 
żu, gdzie ku niemałemu zdziwieniu nie za- 
stał samochodu. Gawralkiewicz z hiobową 
wieścią wpadł do mieszkania Leszki, Nie 
tracąc ani chwili czasu obydwaj rozpoczęli 
niezwłocznie poszukiwania skradzionej tak- 


sówki, W. godzinę później Leszko, przecho- 
dząc ul. Wierzbową, natknął się nagle na 
szybko mknącą swoją taksówkę, w której 
przy kierownicy zauważył aż 2-ch kierow- 
ców. -Na wszczęty alarm taksówkę zatrzy- 
mano przy pomocy policjanta, „Szołerów” 
odprowadzono do 12 komisarjatu. Tam o- 
kazało się, że zatrzymanymi są: 20-letni Sta- 
nisław Dragniewicz i 28-letni Ludwik Mittag, 
obydwaj zamieszkujący przy ul. Topiel 5. 
Taksówka wróciła do właściciela. (Wad.). 


SPRYTNY OSZUST 


Od pewnego czasu na terenie Warszawy 
grasuje jakiś nieuchwytny oszust, który pods. 
szywając się pod firmę Zakładów Graficz- 
nych „Galewski i Dau”, zamawia telefonicz- 
nie w imieniu tej firmy towary w różnych 
składach materjałów piśmiennych, poczem 


zgłasza się osobiście i pozostawiając stał- | 


„NA WUJASZKA" 


Wychodzącego z restauracji przy ul. Trę- 
backiej Józefata Moszczyńskiego (Mokotow- 
ska 9) zatrzymał jakiś młodzieniec i rzuciw- 
szy się Moszczyńskiemu na szyję krzyknął: 
„Aach wujaszku drogi!". Zdziwiony wielce M. 
spejrzał na twarz młodzieńca i w żaden 
sposób nie mógł sobie przypomnieć owego 
siostrzeńca. Mimo to „siostrzeniec” w dal- 
szym ciągu zaczął ściskać i całować Mosz- 


Przy ul. Podwale 5, w mieszkaniu włas- 


nem, znaleziono wczoraj rano nieprzytomne- | do szpitala ćw. Rocha, Przyczyną utraty 
go 60-letniego Wojciecha Tadejko, dozorcę przytomności było zaczadzenie, (Wad.). 


wspomnianego domu. Pogotowie przewio- 


ŻYCIE ZA MOŻNOŚĆ ŻYCIA 


Jedno z pism angielskich zamieściło nie- 
dawno pełną grozy publikację: ogłoszenie 
pewnego górnika z Południowej Walji, U- 
tracił on dwa lata temu pracę i popadł z 
tego powodu w skrajną nędzę wraz a licz- 
ną rodziną. 

Górnik ów, aby zyskać nieco pieniędzy 
na utrzymanie żony i dzieci, w tem ponu- 
rem ogłoszeniu proponuje siebie, jako ob- 
jekt do czynienia naukowych nad nim do- 
świadczeń, Pisze on między innemi, że go- 
tów jest poddać się szczepionkom raka, ty- 
fusu plamistego lub malarji. Zgadza się on 
na powolne, długotrwałe cierpienia, byleby 
jego rodzina otrzymywała od Instytutu do- 
świadczalnego skromne środki na wvżywie- 
nie, Zastrzega on tylko warunek, żeby Mi- 
nisterjum Zdrowia na wypadek, gdyby któ- 
re z deświadczeń zakończyło się śmiercią, 
przyznało żonie i dzieciom dożywocie. 

Oto wiele mówiący i charakterystyczny 
dokument dzisiejszej epoki. Ale pozatem, 
rozpaczliwa propozycja robotnika. świad- 
czy, jak wielką troską, urastającą ponad 
wszystko, jest troska o wyżywienie rodzi- 
'ny. Zrozpaczony ojciec chce sprzedać swo- 


|je życie — aby za cenę powolnego kona- 


nia ocalić rodzinę od głodu. 


Jakże szczęśliwsza jest nasza sytuacja. 
Mamy pracę. Zarabiamy na utrzymanie ro- 
dziny, Zabezpieczenie bytu rodzinie nie 
wymaga ani wielkich wysiłków, a tembar- 
dziej tak rozpaczliwych kroków, jak tego 
górnika. 

W zupełności wystarczy, abyśmy drobną 
część naszych zarobków — kilka, kilkana- 
ście czy kilkadziesiąt złotych — odkładali, 
jako rezerwę na wszelki wypadek, na czar- 
ną godzinę. Te comiesięczne albo cotygod- 
niowe oszczędności odkładane na książecz- 
kę oszczędnościową do Pocztewej Kasy O- 
szczędności po kilku, czy kilkunastu latach 
utworzą kapitał, który pozwoli nam prze- 
trwać wszelkie złe chwile. Nie będziemy 
sie obawiali o przyszłość, Będzie ona za- 
bezpieczona | przez naszą pracowitość, 
wstrzemięźliwość, umiarkowanie w wydat- 
kach, skromność, oszczędność. Nigdy nie 
znajdziemy się: w okronnem położeniu o- 
wego angielskiego górnika, 

Poza zwykłem odkładaniem oszczędności 
na książeczkę P. K, O. możemy także za- 
bezpieczyć swoje życie w nieco inny spo- 
stb, mianowicie ubezpieczyć swoje życie, 
wpłacając określone składki miesieczne 
przez określoną ilość lat, aby po upływie 
tych lat otrzymać zgóry określony kapitał, 
np. 5,000, 10,000 złotych. Ma ten sposób 
zabezpieczenia i tę wyższość nad zwykłą 
oszczędnością, Że w razie śmierci ubez- 
pieczonego, rodzina jego otrzymuie całą 
przewidzianą zśóry sumę, choćby ubezpie- 
czony płacił składki przez krótki czas, 

O'cowie rodzin, którzy to czytacie, po- 
myślcie e strasznym losie owego nieszczę= 
snego górnika i nie zwlekając, zabezpiecz- 
cie byt swój i rodziny. Informacji udziel: 
Wam każdy oddział pocztowy lub Oddział 
Pocztowej Kasy Oszczędności, 


a 


KARMELKI 


p 


'WEDLA 


ORZEŹWIAJĄCE 


ZACZADZENIE 


EE” ŻE EOT ZP PRZ E DY AZORY JE ERORZZ OO DOZ a ROEE POZZO ODZEW a a ORW CAĆ 


szowane zamówienie firmy „Galewski i Dau”, 
towary zabiera. Dotychczas ofiarami spryt- 
rego oszusta padły firmy: „Nasz Sklep” (Jas- 
na 1), składnica papieru W, Tomaszewskiej 
(Nowy Świat 69) i skład materjałów piš- 
mieńnych A. Szustra (Ossolińskich 1). 


czyńskiego. Całą tę scenę zaobserwował 
pełniący służbę na pl. Mickiewicza poste- 
runkowy 12 komisarjatu, Jan Borkowski, 
który znając się na podobnych kawałach 
złodziejskich, zatrzymał  złodziejaszka w 
momencie, gdy zdołał już zdjąć z dewizki 
złoty zegarek Moszczyńskiego, „Siostrzeń- 
cem” okazał się Feliks Królak, nigdzie nie- 
meldowany. (Wad.). 


zło go nieprzytomnego i w stanie ciężkim 


NOWE 10-ZŁOTOWE 
BILETY BANKOWE 


(PAT.). Bank Polski podaje do wiado- 
mości, że 1 lutego 1929 r. puszczone 20- 
staną w obieg 10-złotowe bilety banko- 
we z datą 20 lipca 1928 r, które różnią 
się od dotychczasowych tylko drobną 
zmianą w wykonaniu znaku wodnego. 
a dat panowania Bolesława Chro- 

rego, znajduje się nad jego podobizną 
liczba „10”, u dołu zaś litey „zł” 


KRONIKA 


STAN POGODY. 


Wczoraj w Warszawie o godz. 10 było 
pochmurno, temperatura wynosiła —3?, 

Przypuszczalny przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym: Zachmurzenie duże i drobne o- 
pady śnieżne, zwłaszcza na południu kraju, 
ptczem na zachodzie lekkie przejaśnienia. 
Lekki lub umiarkowany mróz. Słabe wiatry 
wschodnie. 


Zebranie Towarzystwa Klubów Kobiet Pra- 
cnjących. Zarząd Towarzystwa Klubów Ko- 
biet Pracujących zawiadamia członkinie Klu- 
bu Mokotowskiego, że zebranie klubowe od- 
będzie się w poniedziałek, 28 b. m., o godz. 
7 wiecz., w lokalu Związku Kolejarzy przy 
ul. Chocimskiej 23, 


Pobór, We wtorek, 29 b, m, w lokalu 
pizy ul. Dobrej 72, odbędzie się dodatkowa 
komisja poborowa dla poborowych, zamiesz- 
kałych w komisarjatach 6, 7, 8, 10, 19 i 22,. 
podiegających P. K, U. Nr. 44 Na komisię 
tę winni stawić się wszyscy ci poborowi, 
którzy dotąd obowiązku tego z jakichkol- 
wiek powodów nie dopełnili. 


Wycieczka do Francji. Staraniem Sekcii 
Turystycznej Zw. Zaw. Nauczycielstwa Pol- 
skich Szkół Średnich odbędzie się od 23-go 
marca do 9-go kwietnia r. b. wycieczka nau- 
czycielska do Belgji (Bruksela, Bruges), Fran- 
cii (Paryż), Niemiec (Monachium, Norymber- 
ga. Drezno). Zapisy oraz informacje w Se- 
kretarjacie (Chmielna 49 m. 3) codziennie, 
wyłącznie od 6 — 7 wiecz. Termin zapisów 
do 5 lutego r. b. 


Z Wolnej Wszechnicy, Dziś o godz, 12 
odbędzie się odczyt prof. D. Hellina p, t, 
„Dlaczego rodzą się bliźnięta?" z cyklu 
bezpłatnych wykładów Collegium Publicum, 
urządzanych przez Wolną Wszechnicę Pol- 
ską (Śniadeckich 8, parter, wejście główne). 


Z Koła Medyków S, U. W. We wtorek, 
29 b. m, o godz. 20,15, w sali wykładowej 
„Anatomicum”, ul. Chałubińskiego 5, odbę- 
dzie się odczyt organizowany przez Sekcję 
Spułeczną Koła Medyków S. U. W., dr, Leo- 
na Manteuifla p. t. „Jak studjować na wy- 
dziale lekarskim". Wstęp wolny. b 


Wystawa szkolna w Warszawie, Dnia 31 
b. m. odbędzie się o godz, 12 w poł, otwar- 
cie Wystawy szkolnej, zorganizowanej przez 
Kuratorjum Okręgu Szkolnego Warszawskie- 
go w gmachu Państwowego gimnazjum im. 
Królowej Jadwigi na placu Trzech Krzyży, 
róg Alei Ujazdowskich, Wystawa otwarta 
będzie do dnia 8 lutego od godz. 8,30 rano 
do 8 wiecz,, w święta i niedziele od 10 rano. 
Czas od godz. 8,30 do godz. 16 w dni po- 
wszednie zarezerwowany jest dla wycieczek 
szkolnych. Podczas wystawy będą występy 
chórów i teatrów szkolnych, zespołów gime 
nostycznych oraz będą wyświetlane obrazy 
z życia szkolnego. Bilet wstępu na wysta- 


Gwarant. . 
lokata 


OSZCZĘDNOŚCI 


Str. 5 GENEE 


y Kaminai) Kasie Taca 15, 


pow. Warsz. 


Wkłady procentują z wymówieniem: 30 dniowem — 9%; 14 dn 8%: na każde żąd. — 7%. 


R-ki czekowe — 6%. 
jątkiem Związek Komunalny (23 


Działalność K oręcza ($ 4 statutu) c s ma- 
alno asy p rę: -ga ko ) całym swym 


L WCZORAJSZEJ GIEŁDY 


Dewizy New-York notowano 8,90, dolary 
8,88%. Bank Polski płacił za dolary 8,86%, 
za dewizy 8,88, Tranzakcje kablem New- 
York przeprowadzano między bankami na 
892,00 — 892,10 za 100 dolarów. W dziale 
dewiz europejskich nieznacznej zniżce uległ 
Amsterdam. W obrotach międzybankowych 
płacono za dewizy Gdańsk 171,92, a za de- 
wizy Berlin 211,80. Na rynku prywatnym 
dolary 8,88%, ruble złote 4,62%4 w żądaniu 
bez odbiorców. 

Na rynku akcyjnym obroty małe. Zwyż- 
kowały w dalszym ciągu znacznie akcje „Si- 
ła i Światło” wskutek zleceń zagranicznych. 
Na mocnym poziomie utrzymał się również 
Spiess. W grupie pożyczek państwowych 
kursy bez zmiany. Listy zastawne ziemskie 
mocniejsze, miejskie przeważnie słabsze. 


CYRK Dziś8 m. 15 
OSTATNIE DNI TURNIEJU 
"DZIŚ WALCZĄ: 

1) PETROWICZ i POOSHOFF, 
2) dec, rew. GARKOWTENKO 
i KARSZ, 3) dec. SZTEKKER 
i NEUMAN, 4) SIKI i HOLUBAN. 


Kobiecy Robotniczy 
ALUB SPORTOWY 


„START" 


Ćwiczenia są prowadzone w gim- 
nazjum im. Królowej Jadwigi, Plac 
Trzech Krzyży, oraz w salach g'mna- 
stycznych szkół powszechnych. 

Sekretarjat Klubu — Warecka 7, II 
pietro, codziennie czynny od 7 do 9 w. 

Wpisowe 1 złp. składka miesięczna 
50 gr. Bezrobotne towarzyszki zwalnia- 
ne są od opłat. 


ryjnego w Opocznie 


Dyrektor 


podaje niniejszem do wiadomości, iż 


oraz 


Warunki do umowy. 


„POBUDKA” 
ILUSTROWANY TYGODNIK 
SOCJALISTYCZNY 


Robotnicy popierajcie 


swoje pismo codzienne 


ZWIĄZEK ZAKŁADÓW UBEZPIECZE 
PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH 


najbliższym zaangażować 


1) DYREKTORA OGÓLNEGO ZWIĄZKU 


2) DYREKTORA TECHNICZNEGO 
3) NACZELNEGO LEKARZA 


ubezpieczeń społecznych lub w odpowiednich 
„działach administracji publicznej. 


Zgłoszenia na piśmie z podaniem specjalności, wa- 
runków i dokładnego życiorysu uprasza się kierować 
niezwłocznie pod adresem Prezesa Związku, War- 
szawa, ul. Warecka Il-a, II piętro. 


WYSZEDŁ Nr. 4 |ogłoszenia 
CZYTAJCIE wszyscy drobne 


z kuchniaml. 
mość na miejscu. Mie. 


CO GRAJĄ KINA 


Apollo: „Przedwiośnie”. 

Colosseum: „Tajemnice Wschodu" (Sze- 
cherezada). W małej sali: Pat i Patachon 
jako „władcy”. 

Casino: „Pantera” z Dolores del Rio i 
„Brawo Garsonka". , | 

Capitol: „Ostatni Monarcha". 

Filharmonja: „Tajemnice Wschodu" 
cherezada). - 

Miejski: „Ojcze”. 

Palace: „Gwiazda Tawerny Portowej". 

Pan: „Ostatni Monarcha". 

Rococo: „Miasto cudów”, 

Splendid: „Rekordzistka” z Bebe Danie's. 

Światowid: „W wirze wielkomiejskim” z 
Lon Chaneyem. 

Stylowy: „Miasto cudów”. 

Słońce: „Wołga, Wołga... 

Wodewil: „Małżeństwo” z Brygidą Helm. 

Quo, Vadis: „Wicher” z Lilianą Gish. 

Astra: „Zemsta murzyna” z Janingsem. 

Uciecha: „Tajny Kurjer” z Mozżuchinem. 

Trianon: „Kelnerka z Mont-martru", 

Sokół: „Księżniczka Dunaju", 

Mewa: „Nieznany ojciec”. 

Znicz: „Atlantyda”, 

Muza; „Do czego tęskni kobieta”. 

Tombola:  „Szkarłatne róże i czerwone 
usta' oraz „15 minut strachu”. 

Bajka: „Pat i Patachon, jako „strażnicy 
cnoty". 

Italja: „Strażnicy cnoty”. 

Bellona: „Ziemia obiecana”, 

Tęcza: „Zdobywcy złota”, 

Lotos: „Kobieta na torturach", 

Era: „Strzelec cesarski”. 

Praga: „Wołga, Wołga”... 

Kometa; „Pan Tadeusz". 
„Primabalerina. Mikołaja II". 

Promień: „Szpiedzy”. 

Maska: „Hrabina Paryża”, 


Gie 


W małej salis 


Lurzqd Powiatowej Kusy Chorych w Opocznie 


ogłasza niniejszem 


KONKURS 


na stanowiska: 1) lekarza rejonowego w Drzewicy; 2) lekarza ambulato- 


Warunki: 


Ad 1. Wynagrodzenie miesięczne w wysokości ZŁ 600.— oraz za 
prowadzenie sejmikowej przychodni przeciw-gruźliczej Zł. 200,— miesięcznie. 
Ad 2. Ryczałt w wysokości 750 Zł. miesięcznie. 


Stanowiska do objęcia od zaraz. 


Podania wraz z odpisami świadectw należy przesyłać do Zarządu Po- 
wiatowej Kasy Chorych w Opocznie do dnia 5 lutego r. b. 


Pow. Rasa Chorych w Opocznie 
Romuald Westenberg 


Stanisław Kotuiski 
Przewodniczący Zarządu. 


ca ze 
kolczyki, obrączki na 
raty bez zaliczki =» ze- 
garmistrz Ch, Gutma- 
cher, ul. Smocza Nr.21 
mieszkania 7, róg 
Dzielnej. 


ZEGARY ŚCIEN- 
NE, ZEGARRINA 
R AT bez zaliczki, 


zamierza w czasie 


Od kandydatów wymagane są następujące |obrączki Kolszyki - 
kwalifikacje : Gutmacher, Że la z- 
zna 43a, 
a) obywatelstwo polskie, Pokoje pojedyn- 
b) ukończone studja wyższe, przyczem Dyrektor datę tar SA tej ajj 
Techniczny musi mieć wykształcenie i praktykę |wszelkiemi wygodami 
asekuracyjno-techniczną, zaś Naczelny Lekarz |do wynajęcia. Cena 
wykształcenie medyczne i prawo praktyki lekar- 7 1 i Shaik 
skiej na terenie Rzeczypospolitej, Nowolipie 32,- 
c) odpowiednia praktyka nabyta w- instytucjach Aya 
; osa Poszukiwane 


wykwalifikowane pon- 
czoszarki do okrągłych 
maszyn. Pańska 61 


m. 5 
| mmm 


PodwÓJNA tow 


rowni- 
ca— na samochodach 
szkolnych Kursów H. 
Prylińskiego, Warsza- 
wa, Jerozolimska 27. 
Szkoła prowadzi osob- 
ne kursy motocyklo- 


we. 
Putefony psze i 
najtańsze — plerwsze 
źródło. Ciepła 3 m, 1. 


Putetony, Pur- 
nstrumen 

lofony, adeny 
w wielkim wyborze 
oraz płyty najnowszych 
nagrań na dogodnych 
warunkach po cenach 
najniższych poleca 
„Lutnia”*, Marsza b 
kowska 68, ; 
od 
a 


wów Paa 


MEBLE 


oraz OTOMANY 
najtańsze żróe 
dto! Nowych, uży* 
wanych. Ratami i 
gotówką | 
Leszno 33 — 10. 


Jęciu 


pokoje pojedyncze | 
Wiado» 


dziana Nr. 1. 


Str. 


LĄ 


„ROBOTNIK”, niedziela 27 stycznia, - 


Nr. 27 EEEE 


SWIAT EKRANU 


„WODEWIL" — MAŁŻEŃSTWO 


Brigida Helm, 
„wamp'” (kobieta - wampir) staje się coraz 


ten główny europejski 
modniejsza. ' To na tym, to na innym ekra- 
nie mamy jej dziwnie wężową sylwetkę i 
taremnicze przeogromne, niesamowite w ko- 
lorze i wyrazie oczy. Brigida- Helm czaru- 
je i upaja. Nawet słabe strony filmu zosta- 
ją w pamięci widza zatarte, usunięte gdzieś 
na odległy plan — o ile na pierwszym pla- 
nie są oczy Brigidy Helm. 

Tak rzecz ma się i z „Małżeństwem”, Ten 
dramat ludzki, osnuty na tle niezliczonej ilo- 
ści dramatów tego typu, nie odznacza się 


ani oryginalnością, ani specjalnem nawet na-. 


pięciem dramatycznem. Ponieważ jednak 
rolę główną kreuje Brigida: Helm, przeto 
widz: trwa w nieustannem napięciu uwagi i 
zachwytu. Ogólne wrażenie zostaje dobre, 
a to najważniejsze. Zdaje się, iż obecnie 
dyrekcje kin zaczną wyścig w zdobywaniu 
obrazów z tą niezwykle „kasową”* bohater- 
ką. Ika. 


. POWRÓT Z NIEWOLI 


Bardzo oryginalny a zarazem interesujący 
pod względem psychologicznym jest film 
„Ufy” pt, „Powrót z niewoli" który w nie- 
długim czasie ukaże się na ekranie jednego 
z kin warszawskich Tematem filmu tego jest 
tragiczny konflikt między . niezłomną przy- 
jaźnią dwóch mężczyzn a miłością ich do 
kobiety, Niesłychanie interesująca akcja o 
wzrastającem napięciu toczy się na niezwykle 
upozmaiconem tle od tajg i tundr syberyjskich 

Nowy Świat - 


„CASINO“ Początek o g. 4 


ost. seans o g. 10.15. 
Orkiestra pod batutą A. Furmańskiego. 


DOLORES del RIO 


w filmie FOXA p. t. 


PANTERA 


w roli napół-dzikiej indjanki. 
Reżyserował; J, GRIFFITH WRAY 
ponadto 


Brawo Garsonka 


arcywesoła komedja FOXA z uroczą 
LOIS MORAN w roli głównej. 
Bilety ulgowe i passe-partout nieważne! 


SOJUSZ WYTWÓRNI 
POLSKO-FRANCUSKICH 


Nareszcie 
ską a francuską zaczął się realizować sojusz, 
przechodząc z krainy fikcji w krainę cyfr. 
Jak wiadomo, dotychczas filmami polsko. 
francuskiemi nazywano obrazy o temacie 
polskim zr”alizowane we Francji, bez udzia- 
łu polskich kapitałów i artystów, Obecnie 
reżyser Aleksander Reich, realizujący w Pa- 
ryżu pewne fragmenty swej „Tajemnicy 
skrzynki pocztowej”, 


| takt z najpoważniejszymi przedstawicielami 
| filmu francuskiego, którzy wyrazili gorącą 
| chęć nawiązania współpracy z polską kine- 


matografją. 
Wynikiem tych konferencyj było podpi- 


| sanie umowy pomiędzy reż, Aleks. Reichem 


| a świetną realizatorką francuską p. Germai. | 


| ne Dulac (.„„Djabeł w mieście" i szereg innych 
filmów), na mocy której oboje przystępują 


już w marcu do wspólnej realizacji filmu pg. | 


utworu Rostanda, Obraz będzie się nazy- 
wał „Kochanka”; wystąpi w nim w jednej z 


ról głównych p. Iza Bellina (jedna z czoło- | 


wych bohaterek „Tajemnicy skrzynki pocz- 
towej”, „Pana Tadeusza” i t. d.) oraz dwoje 
jeszcze polskich artystów, przyczem 
znaczną część plenerów wykonana zostanie 
w Polsce, 


DZIEŁO GABRJELI ZAPOLSKIEJ 
NA EKRANIE 


Obecnie w przygotowaniu jest obraz pro- 
dukcji wytwórni „Leo-Film*, opracowany na 
tle powieści Gabrieli Zapolskiej p. t. „Pan 
Poelicmajster Tagiejew". 

Wytwórnia „Leo-Film” nie szczędzi kosz- 
tów i daje bogatą oprawę filmową. Zaanga- 
żowano najwybitniejszych naszych artystów 
i artystki filmowe. Główną rolę policmaj- 
stra Tagiejewa kreować będzie Bogusław 
Samborski, zaś rolę studenta — Zbyszko Sa- 
wan. Główne role kobiece powierzono zna- 
nej z „Zewu Morza” i „Czerwonego Błazna”, 
p Norze Ney, Marji Bogda i p. Chaveau. 


Oprócz powyższych w obrazie grają: Eu- 
gerjusz Bodo, Jerzy Marr, Halicz, Maniecki, 
Różański, Krzewiński i inni. 

Reżyseruje realizator „Kropki nad i", p. 
J. Juljusz Gardan. 


AEA EAE AE EENE AESA EEE 
aż po zachodnio europejskie porty. Grają 
w filmie tym: Dita Paulo, Lars Hanson i 
Gustaw Fróhlich, Reżyseruje Joe May, 


CAPITOL | PAN 
Marszałkowska 125 | Nowy Świat 40. 
Pocz. o g. 4.30 pp.| Pocz. o g. 4 pp. 


jęz które waia światem 
i sumieniami narodów 


OSTATNI MONARCHA 


Tragedja królewskich serc. 
Najbardziej wstrząsający dramat z praw- 
ziwego zdarzenia. 


“W rolach głównych: 
ALFONS FRYLAND, 
ARE awa timer. DELSCHAFT 


| 


oz kinematośrafją pol- | 


wszedł w bliższy kon. | 


Reżyser (z prawej strony) udziela 
wskazówek aktorom podczas nakręca- 


nia jednej ze scen filmu. nimi 
znajduje się mikrofon, chwytający 
„sęk as A e RAA AKI 2 AA, bohaterów i wszelkie szmery. O- 


RAPSODJA WĘGIERSKA 


Jednym z ostatnich obrazów „Ufy”, któ- 
ry będziemy oglądać w najbliższym czasie, 
jest „Rapsodja węgierska” z uroczą Lil Da- 
gower w roli głównej. Film barwny, lekki, |. 
pełen błyskotliwości. 

|e0002 
| R Wytwome KINO- VARIETE 
: TRA“ 


; 


(Dzika 51 róg Szczęśliwej). 


Na ekranie: Zemsta Murzyna 
z JANINGSEM i LYA de PUTTL 


Na scenie: Występy Artystów Scen 
Polskich pod kierownictwem autora" 
humorysty BOLESŁAWA  NORSKIE- 

GO-NOŻYCY (rewja) „Jedziemy 
dalej‘ z udziałem asów stolicy: BO- 
LESŁAW NORSKI-NOŻYCA, ALE- 
KSANDRYJSCY (zagr. duet taneczny), 

' CEZARY ROM (cygan) OŚCIŃSKA 
8 NELLY woda ALEKSANDER 


8 
; 


PAKOWSKI. 
Sala dr ad ogrzewana. 


OOOO OOTTOOY NOT TODODOOO0 


Kino„SŁŁONCE”* 


- BIELAŃSKA 5. 
Początek o g. 4.30, ostatni seans g. 10. 
Ostatnie dwa dni eo cenach 
od 1-go zł. 


„WIŻ!-- WÓŁÓŚ 


Uwaga ! Dziś w Niedzielę o 12-ej 
i 2-ej poranki dla dzieci 
„PAN DYKTATOR TO JA" 
z Haroldem |..2 Haroldem Licydem > ceny od 50 gr. 


CO USŁYSZYMY PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO? 


DZIŚ. 


1450—15.10. Komunikaty; meteorologiczny, 


10,15 — 11,45. Transmisja nabożeństwa zj gospodarczy i nadprogram, 15.10 —15.35. 


«Katedry Wileńskiej. 11,56 — 12,10. Sygnał 
'czasu, hejnał z wieży Marjackiej w Krako- 
wie, komunikat lotniczo - meteorologiczny. 
12,10—13,00. Transmisja z Filharmonji War- 
szawskiej. 14,00 — 14,20. Odczyt „Pogadanka 
dla gospodyń wiejskich”. 
czyt.„Prawidłowa uprawa lnu", 14,40—15,00. 
„Odczyt „Najważniejsze wiadomości i wska- 
zania rolnicze”, 15,00 — 15,15. Komunikat 
„meteorologiczny, nadprogram. 15,15 — 17,30. 
Transmisja z  Filharmonji Warszawskiej. 
17,30 — 17,55. Odczyt „O pomnik dla Mo- 
niuszki”. 17,55 — 18,20. „Z przeżyć i dzie- 
jów narodu". 18,20 — 19,00. Koncert popo- 
'łudniowy popularny. 19,00 — 19,20. Rozmai- 


tości — wygłosi p. Wł. Walter. 19,20—19,45. | 
Odczyt „W krainach półksiężyca, sfinksów | 


i piramid". 19,45 — 19,55. Nadprogram, ko- 
„munikaty. 19,56 — 20,00. Sygnał czasu. 20,00 
— 20,20. Rozrywki umysłowe. 20,30 — 20,45. 
Kwadrans literacki. 20,45 — 22,00. Transmi- 
sja z Krakowa. W przerwie komunikat tea- 
trów Miejskich. 22,00 — 22,30. Komunikaty: 
lotniczo-meteorologiczny, P. A. T., policyj- 
ny, sportowy i nadprogram. 22,30 — 23,30. 
Transmisja muzyki tanecznej. 


JUTRO. 


11.56—12.10, Sygnał czasu z Warszaw- 
skiego Obserwatorjum Astronomicznego, hej- 
'nał z Wieży Marjackiej w Krakowie, komu- 
nikat' lotniczo-meteorologiczny, 12.10—13.00, 
Koncert z płyt gramofonowych, 13.—13.15 
Komunikat rolniczy, 13.15—1450, Przerwa. 


WARUNKI PRENIIMFRATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez ET OPPER zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, 
Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20. komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. 
Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. 


adresu 50 gr. 
drożej. 


Redaktor naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI, 


14,20 — 14,40. Od- |: 


CENY OGŁOSZEŃ: 
gr. 30. drobne za wvraz gr 20. Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy o 50 proc. taniej. 
Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy. układ zwyczajnych — 10 szpaltowy Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


Redaktor odpowiedzialny MARJAN MURAWSKI, 
Odbito w druk. „Robotnika”, Warecka 7 


Przerwa, 15.35—15.50, Tygodniowy przegląd 
komunikacyjny. 15.50—16,45 Koncert z płyt 
śramofonowych, 16.45—17.00 Przerwa, 17.00 
—17.25 Odczyt „Niebo w lutym”.  17.25— 
17.50 Odczyt „Helena Homera w rozmaitych 
epokach kultury“, 17.55—18,50 Transmisja 
ze szpitala Jana Bożego dla chorych umy- 
słowo, Program wykonają wyłącznie chorzy 
umysłowo artyści. 

18.50—19.10 Rozmaitości, 19.10—19.35 Wy- 
kład literatury francuskiej, 19.35—19.55 
przerwa. 19.56—20,00 Sygnał czasu z War- 
szawskiego Obserwatorjum Astronomiczne- 
go. '20.00—20.30 Przerwa. 20.30—22.00 Kon- 
cert wieczorny, Transmisja z Katowic, W 
przerwie komunikat Teatrów Miejskich, 
22.00—22.30 Komunikaty lotniczo.meteorolo- 
| giczny, P. A. T., policyjny, sportowy, nad- 
pregram. 22,30 — 23,30 Transmisja muzyki 
tanecznej. A 


Who ET, A E A E ae 


MISTRZOSTWA KL. B. 
W HOKEJU NA LODZIE 


Polonja — A. Z. S. II 1:1 (1:0, 0:1, 0:0). 
Mecz dość ciekawy, rozegrany przy wyraźnej 
ptzewadze Poloriji. Obie drużyny grały w 
słabem tempie. Bramkę dla Polonji zdobył 
Grigołajtis, dla A. Z. S. — Lipowski. 

Legja TI — Union (Łódź) 5:1, Mecz niecie- 
kawy, Union przedstawia drużynę początku- 
jącą pod względem hokejowym i nie ma po- 
jęcia o technice, ani o taktyce. 


ŻE SPORTU 


WALNE ZEBRANIE WARSZ, OKR. ZW. 
PIŁKI NOŻNEJ. 


Lokal Makabi (Nalewki 2). O godz. 10 
rano Walne Zebranie Warsz, Okr, Zw. 
Piłki Nożnej, Obecność przedstawicieli 
wszystkich robotniczych klubów sporto- 
wych stolicy — obowiązkowa. 


OGÓLNE ZEBRANIE R. K, S. „SKRA”, 


Lokal „Skry”: godz. 9 rano walne zebra- 
nie członków, 


DZISIEJSZE ZAWODY. SPORTOWE. 


Boisko Legji godz. 11 mecz hokejowy o 
mistrz. kl. B pomiędzy Polonją i Legją IL 

Dynasy: godz. 11 mecz hokejowy o mis- 
trzostwo kl. B Union (Łódź) — AZS, II. 

Godz. 11 dalszy ciąg turnieju męskiej ko- 
szykówki Warsz. Okr. Zw. Gier Sportowych. 
Grają Varsovia — YMCA. i Polonia — AZS. 

Lokal YMCA. (Miodowa 10): godz. 18 za- 
wody zapaśnicze YMCA. W programie wal- 
ki francuskie, amerykańskie i podnoszenie 
ci €żarów. 

Ośrodek W. F.: godz. 11, dokończenie I-go 
kraku bokserskiego. Finały — godz. '17. 
* Tor łyżwiarski W.T.Ł. (Nowowiejska 54): 
godz. 11 zawody łyżwiarskie w jeździe szyb- 
kiei dla młodzieży szkolnej. 

Agrykola: od rana otwarcie toru sanecz- 
kowego „Ślimak”, 


JAK POWSTAJE FILM REWIRY 


perator (w głębi) fotograłuje powyż- 
szą scenę z kabiny, podwójnie oszklo- 
nej, aby żadne zbędne odgłosy nie 
przedostawały się do mikrofonu, 


BEBE DANIELS "TRAPSODJA WĘGIERSKA | BEBE DANIELS BUDUJE 
DOM DLA AKADEMICZEK 


Bebe Daniels jest nietylko uosobieniem 
kcbiecego wdzięku i doskonałą aktorką fil- 
mową, lecz również nieprzeciętnym talentem 
finansowym. Głównem źródłem jej docho- 
dów jest, jak wiadomo, handel terenami, — 
okazuje się jednak, że zarówno w handlu 
jak i*w sztuce Bebe nie jest jednostronna, 
Najnowszym jej pomysłem jest idea wybu- 
dowania wielkiego domu dla akademiczek 
przy uniwersytecie w Los Angeles, Dom 
ten będzie mógł dać schronienie 200 student- 
kom, przyczem każdy pokój, lub apartament 
urządzony będzie z największym komfortem 
i smakiem, W parku, otaczającym schroni- 
sko, znajdować się będzie wzorowa pływal. 
nia, place tennisowe, hala do gimnastyki i 
t. p. Plany jut są gotowe, Budowa rozpocz- 
nie się wkrótoe, 


Kino „PALACE 


Chmielna 9. Pocz. o godz. 5.30 pp. 


JENNY JUGO 
i WILLI FRITSCH 


w potężnym dramacie miłosnym 


„GWIAZDA TAWERNY 
_ BORTOGEJ” 


TEATR 


Dzić w tentruch miejskich 


Wielki 
o8w. „Hrabina“ 
Narodowy 


o 4 pop. „Pan Jowialski** 
o 8 w. „Brat marnotrawny” 


NOWY 
o 8 w. „Adwokat i róże” 


Letni 
o 8 w. „Kokoty z towarzystwa” 


Teatr „Ateneum”. (Czerwonego Krzyża 20). 
Dziś o .godz. 12 w .poł, Choinka dla dzieci; 
o godz. 4,30 popoł. Polska Poezja Współczes- 
na, recytacje Dory Kalinówny, art. teatru 

„(Gui Pro: Quo"; Wieczorem o godz. 8 „Kwa- 
dratura koła”, arcywesoła : komedjo-satyra. 
We wtorek „Kwadratura koła”. 

Teatr Wielki, Dziś: „Hrabina”, W ponie- 
działek opera ‘nieczynna, we wtorek wie- 
czór przedstawienie baletowe. 

Teatr Narodowy. Dziś „Brat Marnotraw- 
By ". i 
_ G godz. 4 popoł. „Pan Jowialski". 

. Teatr Nowy.. Dziś „Adwokat i róże”. 


ARLEKINADA ŻYCIA 


FEE MALTEN 
I FRED LOUIS LERCH 
w. filmie 
„ARLEKINADA”. 

W niedługim czasie na ekranie kina Ca- 
sino ukazać się ma film p, t „Arlekinada 
życia”, Jest to drugi film ze złotej serji 
„Bip-Sascha_siidfilm* mający dowieść świa- 
tu, iż wytwórczość angielska stanąć może 
godnie w rzędzie najlepszych produkcyj mię- 
dzynarodowych, 

Film realizował Eichberg, obsadę wał 
Henryk George, Tee Malt, i Luis Lerchen. 

Temat do obrazu został zaczerpnięty z 
barwnego życia cyrkowców, 


KINEMATOGRAF MIEJSKI 
Hipoteczna 8. Długa 25. 
Początek o godz, 6%. 
Soboty i niedziele o godz. 5%. 


„OJCZE“ 


Motto: ten film pašwięcam 


memu ojcu i waszym 


f Nadprogram. 

„PIEKNO TATR". 
meneere SE E E SE A E 
Codziennie seanse oświatowe wyłącz- 
nie dla szkół, W soboty o godz. 12-ej, 


niedziele i święta o godz. 1145 į 115 
dla publiczności. 


WODEWIL Nowy Swiat 43 


Początek o godz. 4-ej. ost. s. 10,15. 
Bilety ulgowe ważne tylko do g. 6-ej. 


Odwieczny głód miłości, żądza przygód 

erotycznych, zmienność i mimo wszyst- 

ko wierność dla męża, oto czem popi- 

suje się najbardziej zmysłowa kobieta 
świata 


BRYGIDA HELM 


w RE 


MUZYKA 


Teatr Mały, Dziś o godz. 4 popoł. „Pe- 
ciąg-Widmo"; wieczorem „Murzyn warszaw- 
ski”, 

Dwuchsetne przedstawienie „Kiesotów 
Warszawy”. Dziś w teatrze „Morskie Oko” 
odbędzie się ostatnie przedstawienie rewji 
„Klejnoty Warszawy”. Będzie to jednocze- 
śnie jubileuszowy dwuchsetny spektakl tego 
widowiska. Jutro z powodu próby general- 
ne; przedstawienie zawieszone, we wtorek 
premjera nowej rewji p. t. „1000 pięknych 
dziewcząt”, która wzbudziła wielkie zainte- 
resowanie. 4 

Teatr „Znicz”, Dziś o godz. 12 i 2 popoł. 
„Jasełka”, 

Teatr dla dzieci w Capitolu (ul. Marszał- 
kowska 125). Dziś o godz. 12,15 w poł. 
elektowna baśń artystyczna w 3-ch zg: 
„W krainie dobrego Olbrzyma”. 

Dom Żołnierza (b. teatr Praski). Dziś o 
godz. 4 popoł. „Ułani, ułani”. O godz. 8'w. 

„Szczęście Frania”. 

Qui Pro Quo. Dziś nowa rewja "M. S. z.” 
ia „Pamiętaj o mnie” 

: Czerwony As, Ostatnie dni APSE S 
Leona Wyrwicza, oraz przegląd przebojów 
Czerwonego Asa. 

„Jasełka kukiełkowe* w Konserwatorjum. 
W nadchodzącą niedrielę dwa przedstawie- 


Teatr Letni. Dziś i dni następnych „Ko- | nia tego urozmaiconego widowiska o g. 12 


koty z towarzystwa”. 

We wtorek po raz pierwszy „Panienka z 
dancingu”. 

Teatr Polski, Dziś o godz. 12 w poł. „Cu-- 
downy pierścień"; e godz. 4 popoł. „Ostat- 
nia nowość”; wieczorem „W/łamanie”, 


w poł. oraz o 4 popoł. 

Z Filharmonji Dziś odbędzie się poranek 
muzyczny, którym dyrygować będzie p. Zbi- 
gniew Dymmek. Udział biorą p.p.: Olga Mar- 
tusiewiczowa (fortepian) i Ksenja Szemjoto= 
wa. (śpiew). 


zagranicą zł 8.— Za zmianę 


„ Wydawca RADA NACZELNA P, P, S. 


